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Dywersjo titowskiej kliki
przeciwko greckiej armii demokratycznej
Radio Wolnej Grecji demaskuje 
knowania władców Jugosławii
r‘ BUKARESZT (PAP). — Radio wolnej Grecji podało treść 
rezolucji aktywu kierowniczego Organizacji Komunistycznej 
Macedonii Greckiej, uchwalonej 20 czerwca br.
Rezolucja ta rzuca światło na 

trwającą już od dawna działal­
ność dywersyjną kliki Tito i jej 
agentów przeciwko Greckiej 
Partii Komunistycznej, armii 
demokratycznej i całemu ru­
chowi demokratycznemu Gre­
cji.

Działalność ta zmierza do roz 
bicia jedności bojowej między 
ludem greckim a macedońskim 
oraz do ułatwienia roboty mo- 
narcho-faszystów i imperiali­
stów amerykańsko-ańgielskich 
na Bałkanach. Początek dywer­
syjnej akcji titowców datuje 
się z okresu przed 1944 r., kiedy j 
klika Tito wysłała tam setki a-

&Uo da więcej ?

Licytacja Jugosław ii
Zatarg angio-amerykański o Tita

LONDYN (PAP). W Londynie 
i w Paryżu jednocześnie poja­
wiły się informacje o anglo- 
amerykańskiej konkurencji przy 
titowskiej wyprzedaży Jugosła­
wii. Najobszerniej referuje to 
zagadnienie „Daily Mail“.

Jak wiadomo, znany amery­
kański komentator,- Pearson u- 
jawnił w poniedziałek, że rząd 
USA nagle, po wielu miesią­
cach odraczania decyzji, zgodził 
się na udzielenie Jugosławii 
200.000.000 pożyczki dolarowej.
. „Daily Mail'1 tłumaczy, że ta 
pośpieszna decyzja zapadła na 
skutek otrzymania informacji, 
że brytyjsko - jugosłowiańskie 
rozmowy handlowe szybko po­
stępują naprzód i że traktat 
handlowy podpisany zostanie w 
ciągu najbliższych tygodni: 
„Traktat ten ma przewidywać 
wymianę towarów ogólnej war 
tości 150.000.000 funtów w cią­
gu 5 lat“.

BUKARESZT (PAP). Dzien­
nik „Scanteia" opublikował list 
trzech jugosłowiańskich emi-

przeforsowanie planów obec­
nych przywódców partii komu­
nistycznej Jugosławii, które 
zmierzają do aneksji Macedonii 
Greckiej wraz z Salonikami.

Grecka Partia Komunistycz­
na, prowadząc przez 3 lata cięż 
ką walkę przeciwko monarcho- 
faszyzmowi i interwencji impe­
rialistycznej, musiała również 
zwalczać akcję dywersyjno-

szpiegowską kilki Tito i jej a- 
gentów.

Klika zdrajęów i awanturni­
ków, działająca w myśl wska­
zań swych mocodawców ze 
Skoplje i Belgradu, głosi dzisiaj 
swój własny protitowski pro­
gram seftoratystycznego nacjo­
nalizmu. Domaga się m. in. u- 
tworzenia odrębnej „Armii Ma­
cedońskiej".

Organizacja komunistyczna 
Macedonii greckiej potępił zdra 
dę przywódcóW jugosłowiań­
skich, którzy przeszli otwarcie 
na stronę obozu imperialistycz-
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Historia zdrady narodowej
0s kaszy cisi naświetla proniemiecki; działalność kliki sanacyjnej

W rocław  składa hołd
pamięci Georgi Hymiirowa

WKOCŁAW- — Z głębokim żalem przyjął cały świat pra­
cy Wrocławia wiadomość o śmierci nieugiętego bojownika po­
stępu, Sekretarza Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Ko­
munistycznej, Georgii Dymitro wa.

W wielu fabrykach i zakła­
dach przemysłowych odbyły się 
akademie i uroczystości żałobne 
zorganizowane przez robotni-

Specjalne zebrania żałobne po 
święcone pamięci G Dymitrowa 
zorganizowano na wszystkich 
wydziałach Państwowej Fabryki 
Wagonów, w Państwowej Fa­
bryce Sztucznego Jedwabiu nr. 
3, w Państwowych Zakładach 
LotnV--"'i w Państwowym Bro 
warze Biastowskim, w Zakła­
dach Przemysłu Wełnianego we 
Wrocławskich Zakładach Meta­
lurgicznych, Stoczni Zacisze i 
wielu innych:

Poza tym pracownicy Państ­
wowej Fabryki Sztucznego Jed 
wabiu i Powszechnego Domu 
Towarowego wysiali na ręce

Msswy spfsek 
faszystowski
'w N iem czech zach .
BERLIN- W Hamburgu aresz 

towano 26 osób w związku z sze 
rżącym się ruchem podziemnym, 
mającym na celu przywrócenie 
reżimu hitlerowskiego w'Niem­
czech.

Według otrzymanych ostatnio 
informacji, ruch ten posiadał 
wielu zwolenników we wszyst­
kich trzech zachodnich strefach 
Niemiec.

Władze brytyjskie doniosły o 
skonfiskowaniu licznych mate­
riałów dowodowych, ale odmó­
wiły ich ujawnienia .twierdząc, 
ze w chwili obecnej „dochodze­
nia w tej sprawie nie. zostały 
Jeszcze zakończone".

KC Komunistycznej Partii Buł­
garii telegramy kondolencyjne, 
w których wyrażają głęboki żal 
i współczucie z powodu śmier-

ci sekretarza Komitetu Central

W dniu dzisiejszym w wialu 
wrocławskich- zakładach pracy 
odbędą się akademię i uroczy­
stości żałobne na których ro­
botnicy złożą hołd pamięci 
Georgi Dymitrowa.

przemówienia oskarżyciela pu- 
wygloszonego w 12-ym dniu

zarówno faszyzmu włoskiego, 
jak również hitleryzmu, a także 
wpływów filozofii św. Tomasza, 
z którą oskarżony trochę zazna­
jomił się, ale mam wrażenie, że 
bardzo powierzchownie". Mó­
wiąc o podstawowej koncepcji

tego dzieła, św. ks. Piwowar­
czyk streszcza ją w zdaniu: 
„Ideologia gospodarcza hitleryz­
mu wynika, czy też pochodzi 2 
ideologii chrześcijańskiej". Pro­
kurator podkreśla następnie 
jako rzecz znamienną, że ksiądz 
Piwowarczyk tym niemniej pró 
bował udoskonalić książkę swy 
mi poprawkami.

» Karieru « — zdrajcy
Mimo takiej wartości tej 

książki, a może właśnie dlate­
go, dzięki zorganizowanej z in­
spiracji hitlerowskiej gwałtow­
nej reklamie szeregu pism, 
książka staje się poczytna i 
wychodzi w kilku wydaniach. 
Doboszyński staje się „teorety­
kiem" nowego hitlerowskiego 
ładu. Dzięki „Gospodarce Naro­
dowej" uzyskuje on odpowied­
nią, „pozycję".

Wówczas to przed impresEffia 
mi z niemieckiego wywiadu 
powstaje dylemat, gdzie Dobo­
szyńskiego uplasować w ruchu 
politycznym. ONR i cały tzw. 
młody ruch narodowy nie wy­
maga już. dodatkowej inspiracji. 
Ideały hitlerjugend przeniknęły 
tam szybciej niż się tego można 
było spodziewać. Bardziej opor 
na na wpływy niemieckie jest 
grupa staro - endecka i tam 
właśnie skierowany zostaje Do­
boszyński. W roku 1934 wystę­
puje on do S.N. i w krótkim 
czasie zostaje prezesem S.N. na 
kilka powiatów woj. krakow­
skiego oraz zajmuje b. wpływo­
we stanowisko referenta prasy 
i propagandy na okręg krakow­
ski.

„W tym okresie w całej Euro 
pie coraz potężniej rozwija się 
ruch pokoju. Klasa robotnicza 
na całym świecie rozpoczyna 
skupiać wszystkie warstwy spo 
łeczne, zainteresowane w utrzy 
maniu pokoju. Rozrasta się, 
krzepnie i wzmacnia front po­
koju, front ludowy.

Wzmacnia się i krzepnie ten 
front również, w Polsce. Front 
ludowy — to wróg nr. 1 fa­
szyzmu — hitleryzmu. Dlatego 
też walka całej reakcji rodzi­
mej, jak również prowokato­
rów i inspiratorów niemiec­
kich zostaje skierowana na ten 
właśnie odcinek.

Na ten odcinek zostaje skie­
rowany również i Doboszyński.

Już wtedy przez cały kraj za 
częła przechodzić fala . protes­
tów przeciw hitleryzacji życia 
polskiego. Głośnym echem od­
bijają się zajścia w „Semperi- 
cie“, następnie wypadki w Czę­
stochowie, Toruniu i Zagłębiu. 
Zaczyna rewolucjonizować się

Dla faszyzmu i jego krajowej 
agentury działalność frontu lu­
dowego staje się bardziej nie­
bezpieczna. Faszystowska agen

,Szeroka była gama środków, 
jakie rzucono na odcinek walki 
z frontem ludowym. Okazało 
się jednak, iż środki te nie wy­
starczają. Prawda o faszyźmie 
była zbyt silna, by można było 
jej zadać kłam fałszerstwami.

Wtedy to Adam Doboszyński' 
otrzymuje szczególne zadanie I

BERLIN. Zachodnio-niemiec- 
kie koła związkowe przypuszcza 
ją, że jednsjn z wyników przy­
bycia Mac Cloya do Niemiec bę­
dą przygotowania do wysyłania 
robotników niemieckich zagra-

Jako były przewodniczący Ban 
ku Światowego, Mac Cloy inte­
resował się planem kapitalistów 
amerykańskich, odnośnie zwięk-

S*c

Zdobywamy rynki
d la sz k lą  i p o rcela n y

WARSZAWA (PAP). — Wy- 
rflby polskiego przemysłu mi­
neralnego zyskują sobie coraz 
większe uznanie zagranicą. 
Szkło, wyroby szklane i cera­
mikę eksportujemy obecnie do 
17 krajów, a cement — do 13 
krajów europejskich i zamor-

W ciągu pierwszych 5 miesię­
cy rb. wartość eksportu cemen­
tu, artykułów mineralnych, 
szklanych i ceramiki wynosiła 
6,8 miliona dolarów*.

tura otrzymuje zadanie przej­
ścia do jak najsilniejszego 
kontr-ataku przy użyciu wszel­
kich środków. W pracy tej przo 
duje Doboszyński, mistrz dy­
wersji — i prowokacji. Rozpo­
czyna on szeroko zakrojoną grę, 
imając się wszelkich sposobów,

Zadania zdrajcy

by dotrzeć do jal? najszerszych' 
kręgów społeczeństwa.

Do każdego podchodzi ina­
czej. Do wierzącego katolika 
dociera łajdacka plotka, którą 
chętnie drukuje „Przewodnik1* 
lub „Mały Dziennik" z Niepo* 
kalanowa, do robotników pró-< 
buje dotrzeć poprzez tzw. żółt* 
związki zawodowe, zorganizową 
ne przez niego w „Polskiej Pra 
cy“.

W pomysłach swoich Do­
boszyński przechodzi ocze­
kiwania swych dysponen­
tów. Stając się godnym kon 
kurentem inkwizytorów 
średniowiecza i hitlerow­
skiej propagandy. Próbują 
on zohydzić postęp apoteo- 
zując jednocześnie faszys­
towskich pałkarzy.

wywołania dywersji. Postano­
wiono chwycić się jej w chwili 
dla faszyzmu istotnie niebez­
piecznej, w momencie kiedy 
miały się odbyć wielkie demon­
stracje chłopskie.

Doboszyński zapytany przez 
sąd sanacyjny, dlaczego zorga­
nizował pogrom w Myślenicach, 
I (Dalszy ciąg na str. 2-ej).

Mac Cioy przygotowuje
„eksport” bezrobotnych  
z  Niem iec zach ad nich

szenia eksploatacji kolonii, zna 
nym pod nazwą „czteropunkto- 
wego programu Trumana".

Obecnie panuje w Niemczech 
obawa, że Amerykanie mogą dą­
żyć do wysyłania robotników 
niemieckich zagranicę, aby za­
pobiec niepokojom, jakie mogły 
by zostać wywołane naskutek 
stale zwiększającego się bezro-

cynizmu

Pochwała lekarzy morderców 
przez Radę m iejską Hamburga

BERLIN. Rada miejska Ham 
burga pochwaliła publicznie licz 
nych lekarzy hitlerowskich za 
to, że na rozkaz władz nazistów 
skich zabijali małe dzieci.

Partia komunistyczna wysto­
sowała protest przecinko unie­
winnieniu lekarzy, oskarżonych 
o mordowanie umysłowo niedo­
rozwiniętych dzieci- Rada miej­
ska Hamburga oświadczyła na

to cynicznie, że „lekarze ci byS 
jedynie posłuszni dekretom pań­
stwowym" i „nie zdawali sobi« 
sprawy z tego, że działają wbrew, 
prawom humanitarnym". Rada 
ta stwierdziła dalej, że uzyska  ̂
ne pod terrorem od rodziców! 
dzieci oświadczenie, że zgadzają 
się na ich mordowanie — „musi 
być uważane za ważne z punktu 
widzenia prawnego".

Po lacy i  Danii
zw iedzają W rocław  i okolicę

Od tygodnia już baiwi w Pol­
sce wycieczka Polaków z Danii, 
licząca 61 uczestników — w 
większości rolników i robotni­
ków rolnych. Wycieczka ta ba­
wiła przez 2 dni we Wrocła­
wiu, gdzie zwiedziła ratusz, sta 
dion, osiedle robotnicze na Pil- 
czycach, tereny wystawowe, naj 
bardziej zniszczone dzielnice na 
szego miasta i odbudowane już 
obiekty, cmentarz radziecki na 
Krzykach oraz w drugim dniu 
pobytu gospodarkę Rolniczego 
Zespołu Spółdzielczego w Pszen 
nej i majątek państwowy pod 
Wrocławiem — Bielany.

Uczestnikami wycieczki są 
członkowie Zw. Polaków w Da­
nii. Przewodniczy jej prezes Za 
rządu Związku Franciszek Ja-

kóbik, ponadto prezesi okręgu 
Nakskor — Jan Juszczyk, okrę­
gu Odense — Wojciech Kleją i 
prezeska Sekcji Kobiet okręgu 
Maribo — Wanda Przygońska. 
Z ramienia naszego poselstwa 
prowadzi wycieczkę kierownik 
oświatowy Andrzej Jaśkiewicz* 

Pobyt swój w Polsce zapoeżąt 
kowali uczestnicy wycieczki Od­
wiedzeniem krewnych w róż-< 
nych częściach kraju. W dn. 4s 
b. m. zjechali się w Krakowie, 
skąd udali się do Oświęcimia, 
zwiedzili Katowice i Wrocław. 
Wczoraj wieczorem odjechali 
do Warszawy. Stamtąd udają- 
się do Poznania i Szczecina, 
skąd statkiem powrócą do Da-i 
nii. (M  Z.)
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gentow jugosłowiańskiej tajnej 
policji. Usiłowała ona zrealizo­
wać na tym terenie aspiracje 
nacjonalistyczne tzw. „Wielkiej 
Jugosławii".

Wśróci głównych agentów kii 
ki Tito’ w Grecji znajdowali się 
niejacy Keramitzief i Gotse, 
którzy zostali wszakże zdema­
skowani i musieli uciec do Ju­
gosławii. Zorganizowali oni 
wówczas w Skoplje pod patro­
natem titowców, centrum zdra­
dy i dywersji przeciwko walce 
wyzwoleńczej ludu macedońskie 
go 1 greckiego.
| Centrum to rozpada się na 
trzy ośrodki, których celem jest

grantów politycznych. Autorzy 
listu dojioszą o nowej fali ter­
roru i o masowych aresztowa­
niach w armii i administracji 
jugosłowiańskiej.

Sytuacja gospodarcza — 
stwierdzają dalej autorzy list u 
— przedstawia się wręcz kata­
strofalnie. Szczególnie uwidocZr 
nia się to na odcinku budowla­
nym i górnictwie. Dwie naj­
większe fabryki cementu w Po- 
povat i Aralia przerwały pro­
dukcję ponieważ nie dostarczo­
no im węgla. Wydobycie węg­
la spadło o 58 proc.

Autorzy listu przytaczają 
wielce charakterystyczny fakt, 
świadczący o tym jak titowcy 
pojmują troskę o byt robotnika. 
Przy budowie leśnej drogi w Se 
verin — Javore zatrudnionych 
jest obecnie 708 robotników, nie 
posiadających koców. Kiedy dy­
rekcja robót zwróciła się do Bel 
gradu z prośbą o przydział ko-] 
ców, otrzymała odpowiedź, że 
koców nie ma, a jeśli robotni- j 
kom zimno, to mogą się przy-1 
kryć słomą i będzie im ciepło.'

Poniżej podajemy dalszy ciąg 
blicznego płk. Zarakowskiego, 
procesu Doboszyńskiego.

Brak skrupułów moralnych, 
jakichkolwiek hamulców, do­
szczętne zakłamanie wew­
nętrzne, poza i obłuda, — 
oto cechy charakterystyczne 
Adama Doboszyńskiego już 
w zaraniu jego działalności. 
Takich ludzi hitleryzm nęci. 

Gdy przychodzi możność „wybi 
cia się", gdy otrzymuje badanie 
opracowania książki, gdzie bę­
dzie trochę katolicyzmu i dużo 
faszyzmu, trochę ekonomiki 1 
dużo demagogii — natychmiast 
bez żadnych trudności przystę­
puje do pracy. Odbywa szereg 
narad z fachowcami w różnych 

.dziedzinach, kilka książek prze- 
Igląda, trochę sam komponuje i

!'oto zamówiona książka „Gospo 
darka Narodowa" jest gotowa. 
Nawet ks. Piwowarczyk zwra­

cał uwagę Doboszyńskiego na 
! popularyzowanie hitleryzmu 1 
, w tej książce kwestionował 
, wartość doktryn ekonomicz­
nych, zawartych w niej. W jed- 
'nej tylko dziedzinie książka 
[jest konsekwentna — tam 
gdzie mowa o hitleryzmie. Cha- 
IrakteryzująC tę książkę, ks. Pi­
wowarczyk powiada: „sądzę, że 
była to mieszanina wpływów
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Przemówienie ftroLuradora w procesie Doboszyńskiego

HISTORIA ZDRADY NARODOWEJ
Maratt! mMM mmnb h m  n  hmm

r (Ciąg dalszy ze str. 1-ej).

odpowiedział, że miało to być 
wystąpienie przeciwko fronto­
wi ludowemu. W toczącym Się 
obecnie procesie zapytany
przeze mnie — mówi dalej pro­
kurator — jaki cel miała wy­
prawa Myślenicka, Doboszyń­
ski bez namysłu odpowiada, iż

zacji Partii, o Związku Radziec­
kim, Uczy się łajdackich, prowo 
katorskich metod pracy-

Jednocześnie szkoli się olbrzy­
mi aparat szpiegowski, przezna­
czony na teren Związku Radziec

Nawet na tym odcinku stwier 
dzona została ścisła współpraca 
między II oddziałem a wywia-

' Ale i przed sanacyjnym są­
dem oskarżony kłamał, mówiąc: 
„Do ostatniej chwili nie byłem 
zdecydowany na wyprawę my­
ślenicką". Doboszyński wów­
czas nie miał o czym decydo­
wać. O wyprawie myślenic­
kiej decydował ówczesny rezy­
dent niemieckiego wywiadu, 
Szurak, który zakontraktował 
Doboszyńskiego i który następ­
nie opłacał jego „działalność".

Prokurator stwierdza następ­
nie: „Zadania postawione Do- 
boszyńskiemu w związku z My­
ślenicami nie byłyby przez nie­
go wykonane w całości, gdyby 
jednocześnie z tym cała sfora 
agentów, inspiratorów i prowo­
katorów niemieckich, jak rów­
nież ich endeckich, ONZ-ow- 
Skich i sanacyjnych popleczni­
ków, nie rozreklamowała tak 
Szeroko tych zajść. „Bohater

z Myślenic" — „wyprawa My­
ślenicka" — oto jak delikatnie 
nazywano wówczas pogrom w 
Myślenicach. '

Jak wynika z zeznań, skła­
danych przed sądem, m. inn. 
świadka Pajora i Mierzyńskie­
go, „Szkoła Myślenicka" była 
„dobrą szkołą". Myślenice sta­
ły się wielką szkołą pogromów 
i prowokacji dla całej Polski, 
które w czasie okupacji dały 
się we znaki nie tylko Żydom, 
ale chłopom i robotnikom.

W wielkim chórze prasy na 
temat Myślenic piskliwym dysz 
kantem rozlegał się głos „Ma­
łego Dziennika" z Niepokalano­
wa- pisma tak haniebnego, że 
konkurować z nim mógł tylko 
„Merkuriusz Ordynaryjny" albo 
„Yoelkischer Beobachter" — 
oświadcza prokurator.

Postawa narodu
„Przez całą Polskę przebie­

gała wówczas olbrzymia fala 
nienawiści do Niemiec. Naród 
czuł, iż jest spętany przez ciem 
ne siły. Wyraz tym nastrojom 
dał jeden z poetów polskich w 
■wierszu pt. „Bagnet na broń", 
który ukazał się jeszcze w kwie 
tnlu 1939 r.

i,Są w Ojczyźnie rachunki
[krzywd,

Obca dłoń też ich nie prze- 
[kreśli,

Ale krwi nie odmówi nikt 
Wysączymy ją z piersi i z pieś-4 

[ni".

1 W tym to okresie nastroje 
antyniemłeckie społeczeństwa 
były tak jednolite i tak zdecydo 
jjwane, że w krótkim czasie 
zmienione zostało hodowane 
przez tyle lat przez tych wszyst

dem niemieckim. Wszelkie ma-! 
teriały, dotyczące Związku Ra­
dzieckiego, a zdobyte przez pol­
ską „Dwójkę" były dostarczane 
za solidną opłatą sztabowi nie­
mieckiemu W ten sposób wy­
wiad polski przyczynił się do 
dawno planowanego przez III 
Rzeszę najazdu na Związek Ra-

Bnipo » Dwójki«

kich obcych agentów pojęcie 
rzekomo atawistycznej — jak 
tó oni nazywali — nienawiści 
do Związku Radzieckiego. Mi­
mo, iż przez wiele lat zatruwa­
no duszę narodu legendą, i: 
każdy Polak nienawidzi Związ­
ku Radzickiego, mimo, iż wy­
dawano setki milionów złotych 
na prowokatorskie pisma, by 
wpoić w naród przekonanie o 
jego wiecznej nienawiści do 
„Wschodu", naród wiedziony 
zdrowym ' instynktem poczuł, 
gdzie jego wróg, a gdzie przy-

O tej zdecydowanej postawie 
narodu świadczy dobitnie la­
wirowanie Rydza Śmigłego i je 
go pomocników w chwili, gdy 
rząd polski odrzucił propozycję 
Związku Radzieckiego zawarcia 
paktu o wzajemnej pomocy.

Jeśli „Dwójka" spełniała i speł 
nila swą haniebną rolę, to zwią- 
lane to było z logiczną konsek­
wencją roli, jaką pełniła góra 
rządząca naszym krajem. Tylko 
przy Piłsudskim, Rydzu-Smig- 
Iym, Becku, Miedzińskim, Ulry 
chu, Kasprzyckim i innych, któ 
rych służebny związek z germań 
skim imperializmem został już 
wykazany — tylko w takim kli­
macie mogła istnieć proniemiec­
ka i antyradziecka „Dwójka"-

To wszystko tłumaczy, dlacze­
go. utrzymywano w tajemnicy, 
iż Adam Doboszyński jest nie­
mieckim szpiegiem, jednym z 
lcznych, znajdujących się w szę 
regach stronnictwa narodowego 
i opanowujący ONR. W ocenie 
łajdackiej roli „Dwójki" należy 
pamiętać o tym, że za tragedię 
wrześniową i za lata okupacji 
odpowiedzialni są ci, którzy rzą­
dzili Polską przedwrześniową.

Skończyłaby się rola winowaj 
ców tragedii po klęsce wrześnio­
wej ,gdyby nie to, iż wszyscy 
ci panowie nie chcieli zejść ze 
sceny. Chcieli dalej oszukiwać 
Naród, broniąc swych interesów 
klasowych, dalej działając z in­
spiracją niemiecką. Świadczy o 
tym m.in. działalność Doboszyń 
skiego za granicą. Oto udaje się 
on na Węgry, skąd po otrzyma­
niu nowych zadań od niemiec­
kich mocodawców, przyjeżdża

Centralnym zagadnieniem by­
ła wówczas walka z okupantem. 
Musiał powstać nowy rząd, do 
którego nie mogli wejść ani sa- 
natorzy ani ONR-owcy, zdema­
skowani, jako winowajcy klęski 
wrześniowej. Wysunięta zostaje 
wówczas postać gen- Władysła-

Tragedia września
' W tym okresie Doboszyński 
by! potrzebny na wolności. W 
tym okresie nie wolno było 
trzymać w rezerwie ani jedne­
go agenta. Po wizycie Franka 
fr Polsce, ówczesny minister 
sprawiedliwości zwalnia Dobo- 
pzyńskiego z więzienia.
> Doboszyński otrzymuje nowe 
polecenie. Wojna wybuchnie 
'niedługo, należy udawać anty- 
Jiitlerowca, należy udawać 
patriotę, inaczej agent straci 
dwoją wartość.

Przechodząc do omówienia 
[działalności Adama Doboszyń- 
rikiego w okresie wojennym, 
rjjrokurator Żarakowski przypo­
mina tragedię żołnierza polskie 
go owych beznadziejnych dni 
.wrześniowych. Żołnierz pamię­
ta — .mówi prokurator — bo­
haterską walkę swoją i swych 
towarzyszy broni, tych żołnie­
rzy, którzy z ręcznymi granata 
mi, z flaszkami z benzyną szli 
na czołgi niemieckie.

Przypomina sobie żołnierz wa 
tachy niemieckich szpiegów, 
krążących na szosach, na to- 
torach kolejowych, na stacjach, 
Szpiegów przebranych w pol­
skie mundury Wśród tych, któ 
rzy doszlusowali do uczciwego 
polskiego żołnierza — stwierdza 
prokurator Żarakowski — znaj 
dował się również niemiecki 
agent Nr. P - 3129 — zarejestro 
wany w niemieckim „Auswaer 
tiges Amt“ — inżynier Adam 
Doboszyński.

W ciągu obecnie toczącej się 
Sprawy Doboszyński oświad- 
Bką? Gdzież była ta słynna 
„Dwójka", która miała chronić 
przed szpiegami i dlaczego nie 
Edemaskowano Doboszyńskiego?

Zbrodnicza działalność oskar­
żonego Doboszyńskiego i jemL 
podobnych tłumaczy katastrofę 
wr»*niową.
1 Zachodzi pytanie, dlaczego Do 

, beszyński nie został zdemasko- 
j wany przez II Oddział Sztabu 
Generalnego? Odpowiedź na to 
pytanie znajduje się w materia-

czył, że odwołuje część swoich 
zeznań, nawet tych, które były 
pisane własnoręcznie w czasie 
śledztwa. Ale Doboszyński nie­
ostrożnie dodał, że oświadcze­
nie to uplanował już dość daw­
no. Była to na pewno jeszcze 
jedna >z prowokacji, jakich cały 
szereg zademonstrował oskarżo 
ny w ciągu 10 dni przewodu 
sądowego. Te kłalłistwa i pro­
wokacje, to zwykła broń Do­
boszyńskiego, jaką posługiwał 
się w swej pracy od 1933 roku 
— oświadcza prokurator.

Działalność szpiegowska Dobo 
szyńskiego rozpoczyna się od 
poznania Tyszkiewiczowej i aż 
do opuszczenia granic Polski ce 
chuje ją logika i konsekwencja.

„Oskarżony Doboszyński —mó 
wi dalej prokurator — człowiek 
z wyższym wykształceniem, dzia 
łącz polityczny i publicysta, zda 
wal sobie całkowicie sprawę z 
zamierzeń hitleryzmu w stosun­
ku do Państwa Polskiego". Pra­
cował on czynnie i z całą per­
fidią nad realizacją zamierzeń 
Trzeciej Rzeszy, skierowanych 
przeciw Polsce dla pozbawienia 
Jej niepodległego bytu.

Naró4, przerażony i oszołomio 
ny tym co się stało, stawał wo­
bec pytania, j^k to było możli­
we? Dlaczego zwaliła się na nas 
katastrowa wrześniowa? Dlacze 
go przez tyle lat pozwalaliśmy, 
aby* banda obcych agentów pro­
wadziła nas do zguby? Dlaczego 
nie zniszczyliśmy V kolumny? 
Dlaczego szpiedży rządzili Pol- 
łach dowodowych sprawy, odpo 

1 wiedź dali świadkowie, którzy 
wyjaśnili rolę II Oddziału- Tacy 
szefowie „Dwójki" jak: Majer, 
Pełczyński, Englicht, Żychoń i 
inni, pozostawili piętno na życiu 
politycznym Kraju.

Pod ich opieką i opieką ludzi, 
którzy przez II oddział przeszli, 
mogły się rozwijać w Polsce a- 
gentury Hitlerowskie, mogli 
wszyscy D»boszyńscy działać 
bezkarnie.

Słuszn e nazywano II oddział 
i i,Akademią", dającą patenty na 
i Stanowiska w Kraju- Wychodzi­
li! stamtąd ministrowie, wojewo- 
! dowie, przez „Dwójkę", przecho 
dzili politycy i dziennikarze. Z 

*ddzialu pochodził Beck.

Czołowym jednaft wrogiem dla 
II oddziału jest Partia Komuni­
styczna- Do pracy przeciwko 
niej montuje się i szkoli potęż­
ny aparat. Nowych adeptów 
kontrwywiadu poucza'Się o ide­
ologii komunistycznej o orgą .̂-

Sikorskiego, którego ośmiela 
się krytykować i o którym śmie 
wydawać taką opinię Adam Do- 
boszyński: Ta mętna kreatura, 
szarlatan polityczny, gen. Wła­
dysław Sikorski miał swoje sła­
be strony, miał wahania i wady, 
ale jedno jest pewne — że ko­
chał swą Ojczyznę, był Jej wier 
nym, nienawidził hitleryzmu i 
chciał mobilizować siły Narodu 
do walki z okupantem.

I to jest właśnie — woła pro­
kurator — pierwsza i główna 
przyczyna ,dla której wrogiem 
dla Niemców, dla niemieckiego 
wywiadu, dla Doboszyńskiego 
staje się Władysław Sikorski i 
dlaczego tak nienawidzi Genera 
la klika dwójkarska.

Sikorski podejmuje—tę walkę 
w tragicznych okolicznościach-. 
Wróg przystępuje z całą preme­
dytacją, chyirością i podłością 
do swej pracy, osaczając Sikor­
skiego ze wszystkich stron. Ro­
lę tego kanału, który zbierał 
ciemne siły Polski przedwrześ- 
niowej dla osaczenia Sikorskie­
go pełnił Sosnkowski.

I oto zaczynają okrążać gen. 
Sikorskiego różne typy w rodza- 
ji# Żychonia, Czerniawskiego, 
Mikicińskiego, Gano, Mayera, 
Englicnta, — szpiedzy niemiec­
cy. Walka samego Doboszyńskie 
go przeciwko Sikorskiemu jest 
wyjątkowo podła w swych meto 
dach postępowania.

Prokurator Żarakowski przy­
pomina tu fragmenty wypowie­
dzi samego Doboszyńskiego, któ 
ry zeznał: „W lipcu 1939 r- ka­
zano mi wojnę przebyć na fron­
cie, a we Francji w listopadzie 
1939 r. kazano mi pozostać w 
wojsku i zwalczać Sikorskiego.

penetracji Doboszyńskiego w 
środowisku katolickim w kraju 

granicą Rozważając rze­
komą „zagadkę psychologiczną" 
Adama Doboszyńskiego, proku­
rator podkreślił, iż dzieje tego 
byłego działacza reakcyjnego, 
który stał się pospolitym agen­
tem, są jeszcze jednym świadec 
twem losu ginącej klasy, która 
wchodząc w konflikt z intere­
sem narodu, rozkłada się poli­
tyczne i moralne.

Oskarżyciel publiczny stwier­
dza, że jeszcze w 1938 r. Niem 
cy opracowali plany opanowa­
nia podziemia w przyszłej oku­
powanej Polsce. Liczyli się oni 
bowiem z tym, że naród polski 
nie pogodzi się z okupacją i 
dążyć będzie do wyzwolenia, 
organizując walkę podziemną. 
Wobec tego hitlerowcy postano 
” ”'li inspirować to podziemie i 

tym celu jeszcze przed woj­
ną tworzą t.zw- nadw,ywiad.

Na podstawie dowodów, zebra 
nych w procesie Dobószyńskie- 
go jasne staje się wydanie „Grc 
ta" w ręce niemieckie i po­
wołanie na jego miejsce Bora- 
Komorowskiego, związanego od 
dawna z Niemcami.

Nie mniej jasna staje się „nie 
bywała odwaga" Bora - Komo­
rowskiego, przesiadującego w 
tej samej kawiarni oraz jego 
codzienne spacery w Al- Ujaz­
dowskich. Zrozumiałe staje się 
również dlaczego ci ludzie,

przez tyle lat zajmujący czołowe 
stanowiska w podziemiu, nie 
są przez Niemców likwidowani 
pomimo, że władzom niemiec­
kim znane były ich adresy kon 
spiracyjnie.

Wykorzystując swoje agentu­
ry w kraju i w Londynie Niem 
cy forsują w podziemiu koncep 
cję „stania z bronią u nogi". 
Koncepcja ta, która u Doboszyń 
skiego nosiła nazwę „ekonomii 
krwi" — jest właściwie planem 
stowarzenia spokojnego zaple­
cza dla Niemców w Polsce.

Jest to koncepcja antylewico- 
wa i antynarodowa, jednocześ­
nie koncepcja antyradziecka-

W momencie śmiertelnego nie 
bezpieczeństwa dla Niemiec, Do 
boszyński otrzymuje rozkaz po­
wrotu do- kraju, gizie jest on 
potrzebny przy nowych manew­
rach, wykonywanych przez oku 
panta, zmierzającego utworzyć 
.rząd ąuisliylgowski.

W kraju rozpoczęło się mordo 
wanie działaczy lewicy. Zorga­
nizowana zostaje cala sieć, prze 
znaczona do wykrywania i wy 
dawania w ręce niemieckie, 
bądź też do mordowania pol­
skich lewicowców przez bojów­
ki.

Delegatura, w której kierów 
.liczą rolę odgrywa Pużak i d« 
wćdztwo AK z Borem i Peł­
czyńskim na czele, zajmuje sî  
wyłącznie niszczeniem lewicy.

Lizbona — gniazdo szpiegów
Rzecznik oskarżenia przypo­

mina na podstawie zeznań Swiad 
ka Nowińskiego, że w gmachu 
admiralicji w Paryżu znajdowa­
ły się komórki wywiadu nie­
mieckiego, co czyni jasnym dla 
czego Dobosźyński — agent nie 
miecki P-3129 otrzymał dalsze 
dyspozycje właśnie w tym gma

Zgodnie z tymi poleceniami, 
Dobosźyński udał się do Lizbo­
ny, która w okresie 2 wojny 
światowej była tym dla Europy, 
czym dla Francji gmach admi­
ralicji. Krzyżowały się tam sie­
ci agentur.

Dobosźyński odznajduje tam 
dalszy kontakt, którym jest 
znów były oficer II oddziału, 
związany od dawna z wywia­
dem niemieckim — poseł Dubicz 
W kontakcie utrzymywanym z 
Dubiczem — lizbońskim rezyden 
tem niemieckiego wywiadu po­
zostaje Adam Dobosźyński aż 
'do kwietnia 1945 r Jemu to

przesyła relacje i od niego otrzy 
muje instrukcje oraz gażę w wa 
łucie swego miejsca pobytu.

Dużo można by się rozwodzić o 
cynizmie, z jakim Dobosźyński 
przedstawiał siebie- niemal, jako 
filosemitę, pisząc jednocześnie 
peany na temat najświeższych 
metod naukowych likwidacji za 
gadnienia żydowskiego w Euro­
pie, które to metody realizował 
już wówczas w Siedlcach jego 
stary przyjaciel inż. Szurak-

Przypominając wachlarz q- 
szczerstw Doboszyńskiego pod 
adresem Sikorskiego, prokurator 
Żarakowski oświadcza, że w o- 
wym czasip kiedy cała Polska z 
najwyższym niepokojem oczeki­
wała jakiejkolwiek wieści bu­
czącej nadzieję staje się jasne, 
że tego rodzaju roboty jaką pro 
wadził Dobosźyński nie mógł wy 
konywać Polak, mogła ją robić 
tylko płatna kanalia, płatny 
gent hitlerowski.

Prokurator podkreśla, że prze 
grupowanie w łonie emigracji 
londyńskiej po śmierci Sikor­
skiego przyśpieszyło proces „lik 
widowania" lewicy w kraju. 
Wypada to zaliczyć — mówi 
prokurator — do „chlubnych" 
kart Mikołajczyka.

Przechodząc do Omówienia 
sprawy powstania warszawskie 
go,. rzecznik oskarżenia stwier­
dza: tragedia powstania war­
szawskiego, która okryła żało­
bą setki tysięcy ludzi w kraju 
— była tragedią bohaterskiego 
ludu Warszawy, ginącej na sku­
tek zbrodniczej decyzji swych 
przywódców. Niemcy nie chcie­
li powstania na tyłach frontu, 
gdy jednak zrozumieli, że na­
ród ma dość „stania z bronią u 
nogi" i powstanie może wy­
buchnąć wbrew woli kierow­
nictwa ruchu podziemnego, po­
stanowili pokierować powsta­
niem tak, aby zwrócone było 
ono całym swoim ostrzem prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Postanowili wywołać kon­
flikt między aliantami. Taki 
się jednak nie stało i ło»wbrew 
rachubom Bora - Komorowskie 
go, Pełczyńskiego, Pużaka, Kor- 
bońskiego i innych przywódców 
delegatury i AK.

Dążenie Niemców do skłóce­
nia aliantów i izolowania Zwiąż

Walka z Sikoiskfm
Prokurator omawia obszernie 

spotkanie Doboszyńskiego z ppłk 
Demelem, który z ramienia Sosn 
kowskiego omawia finalizowanie 
ataku na Sikorskiego- Doboszyń- 
ski chwyta się teraz środka wiel 
kiej dywersji, publikując w wy­
dawanej przez siebie nielegalnie 
„Walce" noty radzieckie oraz 
swój list otwarty do Raczkiewi- 
cza i Sosnkowskiego. W robocie 
tej wspomaga go brat sekretarki 
osławionego Żychonia i zarazem 
brat zastrzelonej w Polsce przez 
Ruch Oporu, agentki niemiec­
kiej, Stanisław hrabia Grochol­
ski, który wykrada odpowiednie 
dokumenty w MSZ i wręcza je 
Doboszyńskiemu.

Głównym tematem listu do 
Raczkiewicza i Sosnkowskiego

jest — według samego Dobo­
szyńskiego — „mobilizowanie o- 
pinii całego świata przeciw 
Związkowi Radzieckiemu".

Mówiąc o tragicznej śmierci 
gen. Sikorskiego, prokurator 
stwierdza, że właśnie obecnie, 
kiedy obchodzimy 6-Eą rocznicę 
tego tragicznego faktu, wyczu­
wamy nić przyczynową, prze­
ciągniętą pomiędzy tajemniczą 
śmiercią gen. Sikorskiego a nie­
miecką robotą Doboszyńskiego.

Wraz ze śmiercią gen. Sikor­
skiego znika potrzeba masko­
wania szeregu zagadnień. Punkt 
ciężkości w związku z Sytuacją 
na froncie wschodnim przenosi 
się na kraj. Agent hitlerowski 
P-3129, Dobosźyński, otrzymuje] 

t̂edy nowe zadanie-

Opcitowanie podziemia 
przez Niemców

Drugą część swej mewy oskar 
życielskiej w procesie Adama 
Doboszyńskiego poświęcił proku 
rator Żarakowski omówieniu da! 
szych etapów działalności prze 
stępezej oskarżonego- Rzecznik 
oskarżenia zobrazował inspira­
cję niemiecką w ruchu podziem 
nym kraju podczas okupacji, 
która znalazła swe ukoronowa-

nie w okresie powstania war­
szawskiego- Naświetlając dzia­
łalność Doboszyńskiego w koń­
cowym okresie wojny, prokura 
tor wspmniał, iż oskarżony był 
brany pod uwagę przez Niem­
ców w ich zamiarach utworze­
nia quislingowskiego rządu w 
Polsce. Szczególną uwagę po­
święci! prokurator Żarakowski

ku Radzieckiego wiązało się * 
walką przeciwko wszelkim ru­
chom postępowym. Dążenie to 
odbija się na działalności Dobo­
szyńskiego. Od r. 1939 aż do 
zakonczeńia wojny działalność 
Doboszyńskiego streszczała się 
do walki przeciwko porozumie­
niu polsko - radzieckiemu, óo 
prowokacji w celu rozbicia jed­
ności ruchu polskiego w walce 
z okupantem, do popierania 1 
wysuwania elementów prohi- 
tlerowskich na emigracji oraz 
organizowania akcji antyżędow 
skiej na, terenie Angjii, co zna­
lazło również swój wpływ w

Prokurator Żarakowski prze­
chodzi do omówienia działal­
ności Doboszyńskiego w okre­
sie powojennym, tzn. od chwili 
kiedy traci on kontakty z nie­
mieckim rezydentem. Staje się 
to w chwili, kiedy Związek Ra­
dziecki rozbija faszystowską 
koalicję i wychodzi z tej walki 
stokroć silniejszy.

Od tego czasu działanie Do­
boszyńskiego polega na walce 
przeciwko pokojowi. Doboszyń­
ski i jego towarzysze robią 
wszystko, aby wywołać inter­
wencję przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej.

Ma usługach Ameiykanów
Prokurator podkreśla, iż ze­

znania, złożone i spisane włas­
noręcznie przez Doboszyńskie­
go w śledztwie, mówią, że stra­
ciwszy kontakt z wywiadem nie 
mieckim, zgfasza się on do wy­
wiadu amerykańskiego. Uzysku­
jąc w ten sposób ponownie o- 
parcie, do którego się przyzwy­
czaił w ciągu 12 lat pracy na 
rzecz Niemców, nie musi on 
zmieniać swej ideologii. Dobo­
szyński służy nadal obcemu im­
perializmowi przeciwko intere­
som własnego narodu.

Do pracy dla nowych moco­
dawców— Amerykanów można 
było jednak przystąpić tylko 
na płaszczyźnie akcji politycznej 
w kraju. Dlatego Doboszyński 
dąży do zorganizowania i in­
spirowania środowisk katolic­
kich oraz do wykorzystania dla 
swych celów koncepcji federa­
cji antyradzieckiej.

Wielką uwagę poświęca rów­
nież Doboszyński akcji „między 
morza". Rozumie on dobrze, 
iż koncepcja ta wymierzona jest 
przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu- Wschodnie granice udo­
jonej międzymorskiej federacji 
przebiegać mają bowiem daleko 
za Dnieprem.

Wywiad amerykański kontak 
tuje się z Dobószyńskim przez 
majora „Aleksandra" w Mona­
chium. Doboszyński znalazł się 
na liście agentów amerykańskie 
go porucznika Morwina pod 
pseudonimem „Dąbek". Otrzy­
muje zadanie wyjazdu do kra­
ju, gdzie ma się oprzeć na 
resztkach kół ONR-ówskkh i 
rozpocząć penetrację do środo­
wiska katolickiego, który, zda­
niem „Aleksandra", będzie grun 
tem podatnym dla jego roboty.

Doboszyński rozważa z mjr. 
„Ałeksandrem" drogę, którą ma 
się dostać do kraju- Jedną z ta-

kich możliwości jest przejście 
drogą „siatki" mjr. „Aleksan­
dra", przy czym osk. zostaje po 
informowany, że na siatce tej 
spotka się on z ludźmi współpra 
cującego z Amerykanami wy­
wiadu niemieckiego gen Gu- 
deriana.

Sztandarowy człowiek ende­
cji — Dobosźyński kontaktował 
się z szeregiem dawnych przyja 
ciół politycznych zs środowiska 
„narodowego". Spotyka się 
swym obrońcą z procesów my­
ślenickich, spotyka się z grupa­
mi filoniemieckich ekonomi­
stów- Dawny agent^P. 3129, 
znawca św. Tomasza z Akwinu 
i autor obłudnych modlitw „o 
wielką Polskę" dociera do śro­
dowisk katolickich..

KONTAKTY Z PRZEDSTA­
WICIELEM KLERU

Omawiając przyjęcie, z jakim 
spotkał się Doboszyński w tych 
środowiskach, prokurator o- 
świadcza, iż gdyby spytał prze­
ciętnego uczciwego człowieka 
a jego opinię, o organizatorze 
pogromu i bandyckich wybry­
ków, o przywódcy pałkarzy, to 
człowiek ten niezawodnie bez 
chwili wahania potępiłby Do­
boszyńskiego. Gdyby przecięt­
ny uczciwy robotnik, czy chłop 
dowiedział się o pobycie niele- i 
galnym Doboszyńskiego na te- I 
renie kraju, to nie miałby wąt­
pliwości, jak ma postąpić. Jed- 
nak w środowisku katolickim I 
spotykamy się z rzeczą, która I 
pozornie byłaby nie do wiary. | 
Swą penetrację w tym środowis 
ku Doboszyński rozpoczyna 
zwróceniem się do swego daw­
nego konsultanta jeszcze z okre 
su wczesnych debiutów łiitłe-1 
rowskich.

(Dokończenie preemówieni* 
prokuratora podamy jutro);

Str. 2

miała to być demonstracja rze­
komo przeciwko tamtejszemu 
staroście. Dwa te drobne wy­
jątki zacytowane z zeznań 
oskarżonego jakże wyraźnie i 
dobitnie malują sylwetkę oskar 
żonego, jako hitlerowskiego pro 
[wokatora. Jakże wyraźnie wi- 
jdać cele i zadania, które otrzy­
mał wówczas Doboszyński.

Kto decydował o mnisza 
na Myślenice?

^*stfemia« zifrnfcćw

„Zlikwidowanie” lewicy

Kr ł*e
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w rotlaysŁ ie j Ubezp iecza ln i Społecznej

Wspaniały gmach przy ul. Dobrzyńskiej
ośrodkiem wzorowego lecznictwa

Lwia część listów, napływają­
cych do redakcji „Słowa Pol­
skiego", zawiera stereotypowe 

I już narzekania na temat Ubez- 
I pieczalni Społecznej, zaczynają 

ce się od słów: „dlaczego".-.
Ponieważ „Słowo Polskie" in 

teresuje się, czy są możliwości, 
> aby owe „dlaczego" znikły z 

korespondencji redakcyjnej — 
[ udajemy się do nowego; pięk- 
i nego gmachu Ubezpieczalni Spo 
j łecznej, kflnspiracyjnie utarte­

go wśród ruin ulicy Dobrzyń­
skiej nad Odrą. 

f Wyczerpujących informacji 
■ bardzo chętnie udziela nam dy 
: rektor Ubezfiieczalni ob. Bole­

sław DziubcSziela. Błyskowiczny 
! ten wywisd-:î 3Jbywa się w wa- 
i runkach nieco ryginalnych. Bo 
I kiedy na trzecim piętra? wre re 

montowa f-o'oota w całej pełni, 
stukają kiełnie * murarskie i

brzmią okrzyki: „podaj wap­
no!" — o jedną kondygnację ni 
żej odbywają się już normalne 
przyjęcia pacjentów-

— Pracownicy Ubezpieczalni 
Społecznej — mówi ob. Dziub- 
dziela — zdają sobie doskonale 
sprawę, że instytucja nasża po­
siada wiele niedociągnięć. Dla­
tego bardzo chętnie korzystamy 
z każdej rzeczowej krytyki, sta­
rając się z niej wyciągnąć ma­
ksimum korzyści- I tak np. 
dowiadując się z listów pacjen­
tów i za pośrednictwem pra­
sy o licznych nadużyciach czy 
też niedociągnęciach w gabine 
tach lekarzy domowych, posta­
nowiliśmy zlikwidować system 
rejonowy. Proszę popatrzyć.-, 

Istotnie na drzwiach licznych

S< aa is^ av  S ^ u m p h  WojjikiewBez

M9ew€s fzaEśtąg
Na marginesie procesu Doboszyńskiego mówi się o wielkiej 

roli emigrantów. Margines ten jćst niezwykle szeroki: zawiera, mo- 
I terial poczynając od stosunku oficerów sanacyjnych i nacjonali-- 
! stycznych do generała Sikorskiego — na zaprojektowanej akcji 

^Międzymorza'* kończąc.
Z całego tego marginesowego materiału zatrzymam się na 

dwóch blisko znanych mi sprawach. Zainteresują one niewątpli- 
[ xme i szerszą publiczność. Idzie mi o śmierć generała Sikorskie-

| 9 W związku z tym przypominają mi się natarczywie dwa jak-
| ty, które warto przytoczyć dla zrozumienia, na jak podatny grunt 
i mogły wówczas padać niemieckie „inspiraeflz

Latem w roku 1943 prżybył samolotem do Londynu i wprost 
x lotniska zgłosił się do sztabu to hotelu Jlubens“ major ka-\ 
walerii, Bilewicz. Po wejściu do hallu zbliżył się do mnie, wów- 

I czas szefa kwatery prasowej, z bardzo serdecznym powitaniem.
I Pamiętał widocznie, że parę miesięcy temu załatwiłem mu po­

myślnie sprawę pounotu jego żony z Francji. Po podziękowaniu

— Widzi pan» kogo przywiozłem? Skorzystałem z okazji...
S • Skinął głową na młodego, bardzo bladego podporucznika ka-

[ _  Kto to jest? Zdaje się, że go już kiedy £ widziałem... —■
I powiedziałem.

Bilewicz jeszcze bardziej zniżył głos.
 ̂ — Z organizacji mlodooficersklej Andersa. Jeden z tych, o któ-,

I  rych mi pan opowiadał. Wyznaczono go dla zabicia generała:..

— No tak! Panie rotmistrzu, tam się formalnie gotuje! Nie 
I wiem, czy generał nie będzie miał przygód wśród tej bandy.-

I — Podporucznik. Załamał, się. Mówię to panu poufnie. Zgło-
I .sit się do naszego poselstwa w Kairze i zameldou>ał, że był wy-

I V/ p̂ zclt.ticie nie wiedzieli, co z tym fantem zrobić. Nie wiem
I kto, Zażuliński czy pułkownik MachOlśki, ale dali znać . do bazy

I Tam też nie wiedziano, co zrobić. Generał jest właśnie na

i wiedzą, jaki będzie obrót tej całej rozgrywki. Wsadzić chłopca 
i  do .więzienia? A więc rozgłosić wobec Anglików? Tego też nie 
I chcieli. Tym bardziej, że chłopak jest załamany i gotów wszyst- 
I Jto każdemu opowiedzieć... ^
I \ Może to jakiś wypadek maniactwa?

I Za porządny! Po prostu — nie wytrzymał. Chce odpokutować, iść
I na front. Ęlaga o jedno — żeby go oddzielić od tych andersow-
I skich gwardzistów. Ciekaw jestem, co z nim zrobią tutaj? I czy 
I go pokażą generałowi po jego powrocie?

Generał Sikorski — jak wiadomo — nie powrócił.
Zginął w kilka dni potem. Parę razy jeszcze widziałem p&ż- 

I niej majora Bileuńcza, który nagle stał się wobec mnie zbyt po- 
I prawny, nawet sztywny.

Zapytany o przywiezionego młodzieńca> skierował rozmowę na

Zrozumiałem: kazano mu o niedoszłym zamachowcu zapomnieć.
I Popełnił niezręczność, zwierzając całą sprawę publicyście. Na* 
I raził w ten sposób na szwank siooją karierę: był to oficer zawo* 
I dowy, ta latach przedwojennych pracujący już nie w linii, lec z 
I u> charakterze adiutanta, a później kierownika jakieś ekspozy- 
I tury, pewnie oddziału II.
I . Wykluczam możliwość nieporozumienia: mjr Bilewicz byt ze
I mną tej rozmowie szczery. Możliwe, iż dzisiaj będzie z odleg-
I łości czasu i emigracji negować luf> bagatelizować cały wypa-

Jest to jedna z poszlak, która — moim zdaniem — również 
I  rzuca światło na katastrofę w Gibraltarze, gdzie Sikorski poniósł

| v. 1944 powrócił do Londynu mój przedwojenny znajomy z „Pol-
I ski Zbrojnej“ oficer oddziału II, mjr Rybikowski, wsławiony
K m. in. doskonałymi wynikami swej pracy w tzw. terenie. Był
I podczas wojny w Sztokholmie i dwukrotnie w Berlinie:

Rybikowski powiedział mi, żre proponują mu objęcie stanowi- 
I ska po majorze Żychoniu. W kiłka tygodni później zapytałem, jak

Rybikowski splunął: %
— Wgale nie stoi. Studiowałem tamte ich teczki i to mi cat- 

J kiem wystarcza. Nigdy nie wejdę między tych szubrawców, Bag-
| no. Sz/ze gól ni ej — dwie sprawy.

Ta opowiedział mi o Żychoniu oraz o majorze Czerniwskim, 
I najwyraźniej niemieckim szpiegu, którego ochrona, zaanonsował

i nawet udekorował gen. Sosnkowski, mimo, ie Anglicy dostar- 
I czyli wyraźnych dowodów obciążających, %

— Idę do linii, na front, na świeże powietrze...
W kilkanaście miesięcy później pułkownik Rybikowski znów 

i  pokazał się w Londynie. Był cokolwiek zaskoczony moim zamia-
I rem powrotu do Polski, ale zapytany raz jeszcze, czy pamięta i po-
1 twierdza swoją opinię o londyńskim sztabie, machnął ręką:

I>la mnie te impulsywne wyznania śmiałego wywiadowcy a póź- 
1 dzielnego dowódcy, który jednak nie odważył się dotknąć brtt-
■ dów wywiadu' niemieckiego, były i są zupełnie miarodajne.
I   ̂ Rybikowski odnosU się do mnie z przyjaźnią t zaufaniem, a mo-

|  istotnie niezwykłych przygodach. Niechże mi wybaczy, że nadałem
m wspomnieniu i o nim aspekt polityczny i niech sobie uświadomi:
■ zgnilizna londyńskiego sztabu jednych popychała tylko do uciecz-
■ ki na front, a innym dała ponadto wiele do myślenia i skłoniła
■ ich do ostateczego zrewidowania swej postawy.

Obaj mjsocy, a tu wymienieni oficerowie — oczywiście nie prs®,
■ tindjra-oii, że ich opinie sprzed sześciu i pięciu lat zostaną zaparrHę.
■ tar.e i o głoszone.
I ^ ?5a,e mi s,?- & to nie umniejsza ich wartości. Zresztą pozo-
■ Wamam to sądoioi czytelników.̂  „

gabinetów na drugim piętrze 
widnieją tabliczki o podobnej 
treści: lekarz X Y o specjalno­
ści takiej a -takiej. Dawniej le­
karz rejonu I, II czy też V-tego.

Zniesienie systemu lekarzy re 
jonowych i skomasowanie po 
mocy lekarskiej w jednym bu­
dynku jest inowacją, której na­
leży gorąco przyklasnąć. Cóż 
to bowiem oznacza dla zwykłe­
go członka Ubezpieczalni Spo­
łecznej? Ano — że do przeszło­
ści należy juę. bieganina po mie 
ście i wyłuskiwanie w dżun- 
gl ulic właściwego doktora, by 
po paru godzinach lataniny do­
wiedzieć się smutnej prawdy: 
specjalista urzęduje w zupełnie 
innych, godzinach-.. Odtąd wy­
starczy przyjść . do pięknego 
gmachu przy ul Dobrzyńskiej i 
po otrzymaniu numerka wybrać 
sobie dowolnego lekarza.

EKONOMICZNIE
I WYGODNIEJ..

Dalej dodatnią pozycją w re­
organizacji Ubezpieczalni Spo­
łecznej jest unifikacja lecznic­
twa. Ubezpieczalnia zawarła 
indywidualne umowy z ośrodka 
mi lecznictwa miejskiego. Dzię­
ki temu będze można ekono- 
mcznięj wyzyskać urządzenia 
ambulatoryjne i lekarzy, któ 
rych niestety posiadamy ciągle 
jeszcze niedostateczną ilość. I 
tak — zawarto już umowę z 
ośrodkami na Psiem Polu, w 
Pilczycach, w Leśnicy, na Kar­
łowicach, przy ul. Hercena-

W najbliższej przyszłości uru 
chomione będzie ambulatorium 
:na Grabiszynie, aby z niego 
mogli korzystać robotnicy trzech 
; olbrzymich ośrodków fabrycz­
nych: Państwowej Fabryki Wa 
gonów, Wrocl. F-ka Urządzeń 
Mechanicznych i Fabryki Ma­
szyn Elektrycznych.

Wiemy wszyscy z własnego 
; doświadczenia, ile czasu tracił 
dawniej człowiek pracy, stara­
jąc się w Ubezpieczalni o zasie­
ki chorobowe- I te scenki i. 
cyklu tragedii pacjenta ubezpie 
czonego należą do bezpowrotnej 
przeszłości. W pięciu wielkich 
ośrodkach fabrycznych, jak 
Pafawagr, Konfekcja, Obrabiar­
ki, Sztuczne Włókno i Maszy­
ny Elektryczne sprawy te za­
łatwia osobiście kasjer Ubezpie

W innych zakładach pracy pie

niądza z tytułu zasiłków cho­
robowych przekazywana są , 
pocztą- Nie jest to jedSak ida« j 
alne rozwiązanie, gdjT forfńal- | 
ności przekazu pocztowego trwa ' 
ją długo, czasami nawet cało 
tygodnie. A przecie? prac< 
nik wyczerpany Chorobą pot 
bu je pieniędzy na lepsze odży-

nieskończonność.-. Dlatego już 
opracowuje się nowy, mniej 
skomplikowany sposób przeka-̂  
zywania pieniędzy ubezpieczo­
nym.

BOLĄCZKI
UBEZPIECZALNI

Nie tylko ubezpieczeni skarżą 
się „Słowu", również* Ubezpie­
czalnia ma swoje bolączki, z 
których zwierza się przedstawi 
cielce naszego pisma.

A więc najpierw S.O SI W 
Ubezpieczalni pracuje za mało 
lekarzy pediatrów. W razie e- 
pidemii wśród dzieci, Ubezpie­
czalnia nie jnoże przyjść z na­
leżytą -pomocą swoim maleń­
kim pacjentom, gdyż nie posia 
da odpowiedniej ilości łóżek 
dla dzieci. Ale już w najbliż­
szej przyszłości powstanie w 
szpitalu Ubezpieczalni przy pla 
cu Prostokątnym trzeci oddział 
pediatryczny.

Druga bolątzka — to złe roz-

NOWY GMACH, UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ WE WROCŁAWlĄ

mieszczenie lekarzy fizjologów,
których zbyt mała Ilość przypa­
da na Dolny Śląsk. M in. fakt 
ten powoduje zablokowanie 
miejsc w sanatoriach, tak, że 
np. obecnie 600 ubezpieczonych 
czeka na Swoją kolejkę do sa­
natoriów- I w tej dziedzinie 
trzeba będzie znaleźć skuteczną 
radę.

Na dzień 1 września b.r- wy­
kończone będą wyższe piętra 
wielkiego gmachu przy ul Do­

brzyńskiej. Do użytku ubezpla 
czonych oddane wtedy będzw 
wspaniałe urządzenie fizykota 
rapii, solarium, laboratorium a  
nalityczne, roentgen i — co ni 
pewno uraduje wielu pacjeJ 
tów — wzorowa, własna prota 
zownia dentystyczna- .

Już niedługo we wspaniały* 
gmachu przy ul. Dobrzyński  ̂
powstanie istotnie ośrodek w* 
rowego lecznictwa. l

H. M. Hoffmanowi

W trosce o odbudowę wsi

W rocławscy pracownicy P B R
wzywają Szczecin tio współzawodnictwa

Zdawałeby się, że tylko rę­
bacz kopalniany, murarz, włók­
niarz czy rolnik może stawać 
do -współzawodnictwa I wyka­
zać, się wzmożońą wydajnością 
pracy. Tymczasem urzędnicy 
Państwowego Banku Rolnego we 
Wrocławiu postanowili dowieść, 
że i oni mogą wziąć udział w 
wyścigu pracy.

Dla uczczenia rocznicy Mani­
festu Polskiego Komitetu Wy­
zwolenia Narodowego, .urzędni­
cy wydziału inwestycyjnego 
PBR wo Wrocławiu uchwalili 
tak usprawnić realizację kredy 
tów inwestycyjnych, aby w cza 
Sie od 1 czerwca do 22 lipca za- i

Gorączkowe tempo robót na 
trasie W—Z przybrało tak bar­
dzo na sile, że już nie tylko 
dzień i noc trwają prace, ale 
podwoiły i potroiły się szeregi 
robotników zatrudnionych przy 
budowie. Tempo jest rekordo­
we, choć'zdawało się, że dotych 
czasowe będzie już bezkonku­
rencyjne.

Wykonanie planu jest skru­
pulatne jak przy najbardziej 
precyzyjnej maszynie. W skom­
plikowanej maszynerii trasy, 
obejmującej wiele poszczegól­
nych odcinków, każde kółeczko 
i każdy ruch są obliczone co do 
milimetra i o zgraniu całości 
decyduje właśnie każdy poszczę 
gólny na pozór nic nie znaczą­
cy ułamek zbiorowej pracy. 
Rozumieją to doskonale wszys­
cy robotnicy — i trzeba zoba­
czyć na własne oczy z jaką u- 
wagą i wyczuciem najmniejsze 
go szczegółu pracują na swych 
posterunkach.

Prace dobiegają już końca. 
Tunel przelotowy między Zam­
kiem a Miodową lśni nieskazi-i 
teiną bielą ścian, wyłożonych'

kafelkami. Błyszczą układane 
szyny tramwajowe i nowa beto 
nowa jezdnia. Obok montują 
się sławne schody ruchome, 
po raz pierwszy w historii uży­
te jako „ruchoma ulica".

Do montażu przybyli specjal­
nie delegowani inżynierowie ra 
dzieccy, pod których kierow­
nictwem odbywa się caja nie­
słychanie skomplikowana pra­
ca. Róbotmcy radzieccy wyko­
nali w swych hutach ten pięk­
ny dowód swojej pomocy dla 
naszego zniszczonego kraju i te 
raz w ostatnim etapie robią 
wszystko, aby tia czas oddać 'do 
użytku trasę. Schody ruchome 
są atrakcją przyciągającą tłu­
my warszawiaków.

Most Śląsko - Dąbrowski 
promienieje czerwienią i radu­
je ażurową balustradą. Ułożono 
już na nim jezdnię oraz szyny 
tramwajowe i prowadzi się 
ostateczne prace nad wykończe-

Za tunelem, od strony ulicy 
Miodowej i dalej — wre praca 
w pełnym tempie. ^Kończy się 
tu w rekordowym czasie odbu-

dowę zabytkowych kamieni­
czek, którą  ̂ otrzymują swój 
dawny, historyczny wygląd i 
będą pięknymi ozdobami trasy. 
W górze widać estetyczne bia­
łe balustrady, ciągnące się 
wzejjuż pomostów kryjących

Zdaleka — w perspektywie 
mostu i ulicy Zygmuntowskiej 
— po drugiej stronie Wisły, 
rysuje się prosta jak strzała 
linia trasy. Panuje na niej 
ruch, jak w mrowisku. Nie ma 
chwili za dnia, czy w nocy, aby 
panował tu spokój. Zawsze, 
bez przerwy słychać stuk mło­
tów, warkot motorów, zgrzyt 
dźwigarów i huk jadących wa- 
gonetek. Ludzia uwijają się 
jak w ukropie.

Nagrodą za ich ogromny wy­
siłek będzie radosny dzień 22 
lipca, dzień w którym trasa zo­
stanie otwarta dla użytku pu­
blicznego. Cała Warszawa 1 ca­
ła Polska czekają na ten wielki 
dzień, gdyż będzie on świadec­
twem, że zbiorowym wysiłkiem 
zorganizowanego społeczeństwa 
wykuwa się cuda.

Zenon Ławskl.

im w pokonywaniu trudności 
formalnych czy formalistycz* 
nych, hamujących realizację 
planu inwestycyjnego. W tymi 
celu podległe placówki kredy* 
towe w terenie zostały odpo4 
wiednio pouczone, aby w zroziii! 
miały sposób informowały ubie4 
gających się o kredyty o ko* 
nieczności zaopatrywania wnioi 
sków w wymagane opinie i dof 
kumenty oraz kierowania ich! 
do właściwych instytucji.

Podejmując się zadania, tak’ 
ważnego dla przyspieszenia oH 
budowy gospodarstw wiejskich*

PBR we Wrocławiu wezwał 
do współzawodnictwa siostrza­
ną placówkę w Szczecinie.

Miejmy nadzieję, że ten czyn 
urzędników PBR znajdzie na­
śladowców w innvch bankach 
oraz wpłynie n£ Woj. Wydział 
Odbudowy Wsi We Wrocławiu 
i podlegle mu placówki powia­
towe, aby fiieco sprawniej za­
łatwiał wnioski i kosztorysy in­
westorów. Dotychczas bowiem 
na 960 wniosków — załatwia< 
rio Zaledwie 25!

Wśród starających się o krfr. 
dyty, niezawodnie spora jes( 
ilość takich rolników, którzy 
potrzebowali pieniędzy na wy­
budowanie lub remont stodoły, 
a tymczasem żółwie tempo 
pracy Wydziału Odbudowy za­
wiodło ich nadzieje.

Rząd asygnuje na odbudowę 
wsi wielomiliardowe sumy. 
Bezzwrotnych dotacji dla Dol­
nego Śląska przeznaczył ogółem 
półtora miliarda złotych, a 
wśród kredytów — m. in 158 
milionów na odbudowę zagród 
wiejskich. Jeżeli jednak Woje? 
wódzki Wydział Odbudowy Wa 
w ciągu 7 miesięcy załatwił 2J( 
proc. wniosków, to możemy so< 
bie wyobrazić, na jak długi o* 
kres czasu zamierza on rozło« 
żyć odbudowę wsi.

Niechże inicjatywa urzędni­
ków PBR podziała na aparat 
Wydziału Odbudowy Wsi l 
niech uprzytomni kierownictwu 
tej placówki odpowiedzialność 
jej funkcji Zegota

8*wts32*t 4zBi§,**rwa<#sr.*9in3jB

Czy u państwa przecieka?
Podobno nagłą poprawę po­

gody zawdzięczamy Zarządowi 
NIeruchoomści Miejskich, któ­
rego przedstawiciele osobiście 
interweniowali w Instytucie Me 
teorologicznym i kategorycznie 
zażądali wstrzymania nadmier­
nego wykonywania norm w dzia 
le opadów atmosferycznych.

Interwencja ZNM — poskut­
kowała. Nie pada, a przynaj­
mniej nie tak często, jak przed 
paroma jeszcze dniami, gdyśmy 
otrzymywali z wczasów roz­
paczliwe listy, donoszące, że 
wczasy skale zmieniły się we 
wczasy wodne.

Zapytacie jednak, czemu to 
Zarządowi Nieruchomości Miej­
skich zależy tak na pogodzie?

Odpowiedź prosta: nasze da­
chy wrocławskie są najodpo­
wiedniejsze na okres pogody- 
Wtedy nie przeciekają. Moi zna 
jomi z ulicy Nowotki, miła stu 
dentka z ulicy Kosynierów 
Gdańskich .sympatyczna rodzi-

na z ulicy Ofiar Oświęcimskich 
słynącej z ażurowych dachów— 
wszyscy ci ludzie alarmowali 
nas wiadomościami, ża ich da­
chy nie wytrzymują nadmier­
nych opadów atomflferycznych 
i w czasie obiadu woda kapie 
im do zupy.

Ktoś nieśmiało zaproponował, 
żeby dachy budować z materia­
łów nieprzemakalnych, ale do­
brze takiemu mówić! Na to po­
trzeba miliardów i miliardów. 
Obecne fundusze pozwolą nam 
na wyremontowanie tylko kilku 
dziesięciu procent dachów wro­
cławskich. Gdy przyjdzie zno­
wu pora dżdżysta — aktualne 
stanie się w rozmowach towa­
rzyskich pytanie:

— Czy u państwa przecieka?
Naszym skromnym zdaniem— 

sprawami tymi powinni się za­
jąć coś nie coś również sami 
lokatorzy. Nie wystarczy, w 
dzień deszczowy usiąść na środ 
ku cieknącego pokoju z parą-

solem w ręku i patrzeć, jak 
strumienie wody spływają do 
balii, ciesząc się, że deszczówka 
jest dobrą wodą do prania.

Możeby tak od czasu do cza­
su zajrzeć na poddasze i ze­
brawszy się ze współlokatora- 
ml — naradzić się, jakby tu 
gospodarczym systemem zara­
dzić biedzie? Gospodarczym 
systemem budujemy 8-kilome- 
trową linią tramwajową do Leś 
nicy, więc czy grupa zdecydo­
wanych na wszystko lokatorów 
nie potrafi zatkać dziury w 
dachu Tyle dziur łatamy prze 
cież w naszych budżetach! Dziu 
ry w niebie nie będzie, jeśli 
trochę popracujemy, a nawet 
złożymy parę złotych na możli­
wie nieprzemakalne materiały 
budowlane.

Oczywiście rozumiemy wszyst 
kie żale pod adresem instytucji, 
która ma z urzędu powierzoną 
pieczę nad dachami Wrocławia. 
Ale czy. zdajemy sobie sprawę

z ogromu Wrocławia W wieku 
XVII na małej przestrzeni śr6(ł 
mieśoia żyło 300.000 mieszikań- 
ców, Dziś ta sama liczba za­
mieszkuje obszar wielkiego 
Wrocławia. Na te 300.000 os& 
rozkłada się olbrzymi ciężar U' 
trzymania • rozległej siatki ulic, 
oświetlenia ulicznego, komuot- 
kacji, konserwacji budynków 
mieszkalnych, których zagęszcaa 
nie jest o wiele mniejsze w in­
nych miastach.

Mamy jednak prawo i z te­
go prawa korzystamy — aby w® 
łać o dalsze kredyty na rantu-' 
nek naszych dachów. Zresztą 
nie chodzi tylko o nas, chodzi o 
roztapiające się w deszczu nie-' 
zabezpieczone dostatecznie do-' 
my, które przydałyby się w 
przyszłości dla owych 540.000 
mieszkańców, przewidzianych 
w planie generalnym zagospoda 
rowania Wrocławia.
/ Zbigniew Grotowski
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NIE BljUMK 
LEKARZY REJONOWYCH

łatwic co najmniej o 50 proc. 
więcej wypłat różnym inwesto­
rom niż od początku roku do 
31 maja br. Inicjatywę dał na­
czelnik wydziału ob. Aleksan­
der Szurek, a ogół pracowni­
ków przyjął ten projekt z za- 
pałem, zobowiązując się do wy­
konania lub przekroczenia 
wspomnianej normy.

Przyjęte na siebie zobowiąza­
nia współzawodnicy bankowi 
zrealizują drogą wzmożonego 
wysiłku tak w instytucji cen­
tralnej, jak i w oddziałach tere 
nawych oraz drogą oddziaływa­
nia na inwestorów, ubiegają­
cych się o kredyty, pomagając
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WCZASY “  UZDROWISKA - TURYSTYKA
wczosoŵ sli

Czytając uważnie prasę co­
dzienną, można w niej spotkać 
coraz więcej artykułów, pro­
pagujących akcję wczasów w 
Polsce i wychwalających przy 
tej okazji, często nawet z gru­
bą przesadą, zaledwie kilka i 
to tych największych wczaso­
wisk Dolnego Śląska.

Zastanawiając się nad celo­
wością takiej propagandy, doj 
dziemy do przekonania, że jest 
ona w pewnej mierze raczej 
szkodliwa. Bo tak, jak bezspor 
ną jest potrzeba stałej popu­
laryzacji akcji wczasów wśród 
najszerszych mas pracowni­
czych w Polsce, tak z drugiej 
strony przez propagowanie sta 
le tych samych wczasowisk, któ 
re mają już swoją renomę u- 
staloną prawie od wieków, wy 
rządza się dużą krzywdę nie­
zliczonym mniejszym ośrodkom 
wypoczynkowym, rozsypanym 
po całym Dolnym Śląsku, a 
zwłaszcza takim, które pod wie 
loma względami przewyższają 
często wartość różnych okrzy­
czanych dzisiaj miejscowości ku 
racyjnych. Ze wspomnę tylko 
taką Przesiekę, Jagnlątków, Mi­
chałowice, Bierutowice, Sos­
nówkę i wiele, wiele innych, o 

. których nikt, albo prawie nikt 
nie dostrzegł dotąd ani jednej, 
choćby nawet najkrótszej 
wzmianki w naszej prasie.

Skutek jest taki, że np. do 
Szklarskiej Poręby, Karpacza, 
Kudowy, czy Polanicy pchają 
Się ludziska — jak to mówią — 
„drzwiami 1 oknami", szczegól­
nie tacy, co to dziś jeszcze wy­
jeżdżają na wczasy nie po zdro­
wie, ale raczej dla pewnego ro 
dzaju zastarzałego snobizmu

(bo to przecież taka pocztówka 
z napisem „Szklarska Poręba", 
wysłana do koleżanki z pozdro­
wieniami wywołać u niej musi 
odrazu atak serca z zazdrości). 
A naodwrót, ten nieszczęsny 
wczasowicz, któremu Związki 
Zawodowe zmuszone były z ko­
nieczności wcisnąć skierowanie 
do jakiegoś tam Wlenia, czy in­
nej Przetoki, z miejsca zaczyna 
kręcić nosem z niezadowolenia 
i przyjeżdża potem do punktu 
rozdzielczego z miną obrażonej 
królewny, co to tylko jakimś 
nieszczęśliwym zbiegiem oko­
liczności raczyła zupełnie przy­
padkowo trafić do „tej zapa­
dłej dziury". I niech jeszcze w 
tej dziurze nie znajdzie „odpo­
wiedniego" dla siebie towarzy­
stwa, to trzeba często nadludz­
kich wysiłków ze strony całe­
go personelu, aby taką „oso­
bistość" udobruchać i oswoić.

Trzebaby więc nieco więcej 
pisać o tych zapomnianych pc 
rełkach naszych wczasowisk.

Należy ■ przekonać świat pra­
cy, że często właśnie w tych 
małych zakątkach, zabitych 
deskami, znajdą ludzie praw­
dziwy wypoczynek i nierzadko 
o wiele lepsze warunki, niż w 

tych wielkich „perłach", za­
pchanych przeważnie kilkoma 
tysiącami zmanierowanych już 
nieco wczasowiczów.

Należy popularyzować nie­
znane dotychczas szerszej ma­
sie nazwy mniejszych cśredków 
wypoczynkowych, aby stały się 
one tak samo cenne, bliskie, 
modne i atrakcyjne dla każde­
go, jak ośrodki wielkie i już 
rozreklamowane.
Wówczas idea wczasów w Pol­

Orbis wrocławski gEos

ej chwili wolnych miejsc, wie­
dząc, że mogą' w tym roku spę­
dzić wczasy i to kto wie, czy 
nawet nie o wiele lepiej, przy­
jemniej i pożyteczniej w takiej 
np. perełce, jak Michałowice.

Marian Swat

d o m s g e ^  s[«» R [e *ite les>cb  w ycieczek
' Zadaniem jednodniowych wcza | 
sów, które odbywać się mają w 
dni świąteczne lub niedzielne, 
jest umożliwienie mieszkańcom 
dużych miast spędzenia z pożyt­
kiem dla zdrowia dnia wypo­
czynkowego w jakiejkolwiek 
podmiejskiej klimatycznej miej­
scowości, najchętniej zaś takiej, 
która posiada wodę 1 las-

Takie'zbiorowe wycieczki wy­
jeżdżałyby z miasta wczesnym 
rankiem, w każdą pogodną nie­
dzielę, wracałyby natomiast póź­
nym wieczorem tego samego 
dnia. W programie wycieczek 
musiałyby znaleźć miejsce rów­
nież imprśzy artystyczne i kon­
certy, no i obowiązkowy, rucho­
my i tani bufet, oczywiście bez­
alkoholowy.

Inicjatywę' urządzania takich 
jednodniowych wycieczek ujął 
w swoje ręce „Orbis", posiada­
jący w tej mierze dostateczne 
doświadczenie- W kilku więk­
szych miastach jak Warszawa, 
Katowice, Poznań, Gdańsk, Łódź

Z d r o p w iik o  Opolno
urufboin iH  Brafeszli&eńuy Bogatyni

W powiecie zgorzel ockiłn rozpo 
częlo *e®on nowe uzdrowisko — 
.Opotoo-Zdrój. Ma ono szczególną 
■wartość dla erttretyków i reume 
tyków, bo wznosi się na pokła­
dach siatki i posiada w źródłach 
■zcztwy siarkowo - żelazisto. 
jnamganowe. Kąpiele w Opobiie 
cenione są przez lekarzy, a kura 
cii sprzyja picie z tamtejszych 
źródeJ wody. Stosowane są rów­
nież zabiegi borowinowe.
Zarówno gościeo we wszelkiej 

postaci, jak również stany pou-ra 
zoiw-e i schorzenia na tle nerwo­
wym (m. dn. ischias), wreszcie 
niedomagania wieku podeszłego 
leczone są w Opoznie z bardzo 
do.brym wynikiem.

Wśród uzdrowisk dolnośląskich 
O cennych wartościach leczni 
czyich — OpoJno-Zdrój odznacza 
się tym, żó leży stosunkowo do-ść 
nisko bo w kotlinie wzniesionej

na 260 m nad poziomem, morza, 
co ułatwia czynność serca. Za­
ciszna ta kotlina osłonięta jeot 
lesistymi górami od wschodu i po 
luitaia.

Opolno _ Zdrój korzysta z pece­
ty w Bogatyni, miejscowości gór 
rriczej i fabrycznej. I tej właśnie 
miejscowości wszystko w tej 
chwili zawdzięcza, bo... swoje 
istnienie. Wprawdzie urządzania 
zdrojowiskowe pochodzą jeszcze 
sprzed wojny, ale nikomu się }*. 
koś nie śpieszyło «z uruchomie­
niem cennych źródeł i dopiero 
zabrany przez mieszkańców Bo­
gatyni milkom złotych umożliwi! 
rozpoczęcie "prać remontowych i 
otwarcie sezonu kuracyjnego. Nie 
tylko Zresztą pieniądze cfiarowa 
lł mieszkańcy .Bogatyni ale do 
remontu przyczynki się zespoło­
wą pracą, do której stanęli' ślu-

W czasy dSa farm aceutów
Farmaceiuici dolnośląscy, oraz 

Ich rodziny korzystać mogą w bie 
tącym letnim sezonie z prowa­
dzonego przez Nciczelną Izbę Ap­
tekarską Domu Wypoczynkowe­
go w Czarnieckiej Górze. Urocze 
położenie u podnóża Gór Święto­
krzyskich, piękny park, idealny 
Pdumat dQa ozdrowieńców i cho 
►ydh na serce, znakomite wyży­
wienie i różne dostępne -rozryw 
iki — gwarantują przyjemny i 
Iwartościowy wypoczynek.

Koiszit dziennego pobytu dla wla

i Olsztyn tego rodzaju imprezy 
zyskały już prawo obywatelstwa

Nie wątpimy, że wrocławski 
oddział „Orbisu" nie pozostanie 
w-tyle za innymi oddziałami i 
jak najszybciej zajmie się tech­
nicznym przygotowaniem i or­
ganizacją takich niedzielnych 
wycieczek do pobliskich miej­
scowości podwrocławskich.

Na pierwszy ogień mogłyby 
pójść choćby znane ze swych 
klimatycznych właściwości Obor 
niki Śląskie, odległeod Wrocła­
wia zaledwie o 20 km. Przy zgło 
szeniu odpowiedniej ilości ucze­
stników możnaby uruchomić ta­
ni specjalny pociąg wycieczko­
wy. Biuro Koncertowe „Artos" 
we Wrocławiu zajęłoby się nie­
wątpliwie bardzo chętnie orga­
nizacją części koncertowej wy­
cieczek, dając gwarancję właści­
wego artystycznego ich poziomu. 
Wreszcie Powszechna Spółdziel­
nia Spożywców, znana ze swej 
sprężystej działalności i uprzej­
mej obsługi, dostarczyłaby ru­
chomych bufetów, gdzie tanio i 
smacznie uczestnicy wycieczki 
mogliby zaopatrzyć się w żyw­
ność bez konieczności uciążliwe­
go zabierania ze sobą pakun­
ków-

Czytelnicy wielokrotnie zwra­
cali się do nas w tej sprawie, do 
magając się organizowania ta­
kich stałych jednodniowych wy 
cieczek, tak bardzo sprzyjają­
cych wypoczynkowi świata pra­
cy, zapowiadając w nich liczny 
swój udział.

Nie wątpimy, że wrocławski 
„Orbis" przychyli się do tych 
masowo.wyrażanych życzeń lud 
ności wrocławskiej i na apel 
nasz odpowie niezwłocznie — 
wszczętą przez siebie w tym 
kierunku akcją.

W

WrB5 CORAZ BARDZIEJ NABIERA ZAUFANIA UU AKCJI PO­
WSZECHNEGO LECZNICTWA UZ DROWISKOrfpGO.

W SOLIĆ ACH - ZDROJU PO ZABIEGACH KURACYJNYCH — MIŁA 
POGAWĘDKA W PARKU ZDROJOWYM.

î MSit poradn ik  uzdrowiskowy

Gdzie się leczyć?
W dalszym ciągu podajemy wy 

kaz. poszczególnych uzdrowisk 
dolnośląskich z uwzględnieniem 
wskazań łeenkzycih.

CIEPLICE LECZĄ REUMATYZM
Cieplice Zdrój, w pow. jelenio 

górskim u etóp Gór Olbrzymich, 
w obszernej, zalesionej kotlinie 
na wysokości 347. im n. p. m. Po 
łączenie kolejowe ze wszystkich 
stron kraju do Jeleniej Góry, 
skąd |l ramwaiwn do Cieplic (6 
km). Linie autobusowe z Jeleniej 
Góry w różnych kierunkach.

Naturalne gorące kąpiele o cie 
piecie 44°. Baseny cieplicze, wzie 
walnie, światlolecznictwo i wodo 
•lecznictwo. Gimnastyka leczni­
cza. Sanatorium na miejscu. Cie 
plice leczą wszelkie odmiany 
przewlekłego gcśćco. stany pou-ra 
zowe (iwalidzi wojenni i inwali­
dzi pracy), napalenie i porażenie 
nerwów, choroby kobiece, stany 
pozapaine i po wysiękowe.

Przeciwwskazanie: ostre posta­
ci chorobowe i sruźilica.

POLANICA — WZMACNIA 1 
SERCE

Polanica Zdrój, pow Kłodzko, 
położona w malowniczej dolinie 
rzeki Bystrzycy, osłonięta od wial 
trów pasmem bujnie zalesionydW 
gór leży na wysokości 400 m' 
n. p. m. Klimat podgórski Jagody 
ny: Stacja kolejowa na miejscu'.

Żródl-a „wielka Pieniawa" i 
t,Józef" zawierają obok bezwod-i 
n:ka kwasu węgiiowego spore ilq! 
śei węglanu wapnia, sodu magne!

Wskazania: choroby układu ser­
ca i naczyń, niedokrewr.ość wtór 
na. Uczuleniowe nieżyty przewo 
du pokarmowego. Nieżyty dróję- 
moczowych, kcmi-ca, skaza mo, 
czanowa. Choroby -kotfece czyn­
nościowe i organiczne choroby] 
ukiadu nerwowego przebiegająca 
z niedokrewmością. Stany osia-, 
bienia neikonwalesoencja.

Pr z ec iw wskazań i a: z a a wansowâ  
na niewydolność mięśnia serco., 
wego, gruźlica płuc i poza pJuc*

W górach, lasach i nad morzem

ttOZEŚMlANE TWARZE TEJ LICZNEJ GROMADKI MŁODZIEŻY, 
ŚWIADCZĄ WYMOWNIE O TYM, JAK MIŁYM JEST DLA NICH 
WYJAZD Ź WROCŁAWIA — NA GÓRSKIE SZLAKI KARKONOSZY

Wyczerpana całoroczną pracą 
młodzież akademicka będzie 
mogła w roku bieżącym w zna­
cznie zwiększonej liczbie korzyć 
stać z dobrodziejstw wypoczyn­
ku letniego.

Przeszło dwukrotnie powięk­
szona dotacja państwowa prze­
znaczona na te cełe, a sięgają­
ca kwoty Uff milionów zł., po­
zwoli na znaczniejsze niż dotąd 
rozszerzenie ram akcji wypo-„ 
czynkowej wśród młodzieży a- 

kademickiej.
W roku bieżącym liczba skie­

rowanych na wczasy akademi­
ków sięgać będzie 12 tysięcy

Na podstawie dotychczaso­
wych doświadczeń wypracowa­
ne zostały nowe formy, a mia­
nowicie: 1) — obozy społeczno- 
wypoczynkowe FPOS, 2) — obo 
zy społeczno - szkoleniowe 
ZAMP, 3) — obozy sportowe 
AZS-u i 4) domy wypoczynko­
we TPMSW.
- Pobyt na obozach i w do­
mach wypoczynkowych trakto­
wany jest jako forma stypen­
dium, przyznanego przez ko­
misje kwalifikacyjne Bratniej 
Pomocy i zatwierdzonego przez 
Komitet Środowiskowy FPOS.

Celem obozów społeczno-wy­
poczynkowych jest wypoczynek 
po studiach połączonych z pra­
cą społeczną wśród okolicznej 
ludności oraz udziałem w pra-

cach inwestycyjnych i gospo­
darczych w terenach. Program 
obozu przewiduje poza wypo-. 
czynkiem, wycieczkami i zaję-s 
ciami sportowymi również po-, 
moc dla miejscowej ludności.

Do domów wypoczynkowych’ 
położonych na Dolnym Śląsku 
i nad morzem skierowanych 
zostanie 5 tysięcy akademików, 
wyczerpanych i o słabym zdro-.

Zarówno na obozach jak i vf 
domach wypoczynkowych prze 
prowadzony będzie cykl refe­
ratów dyskusyjnych dla ws;zyst 
kich wczasowiczów o bieżących1 
zagadnieniach Polski Ludowej i 
zagadnieniach międzynarodowi 
wych oraz o polskim i międży-; 
narodowym ruchu młodzieży I 
studentów.

Obozy społeczno-szkoieniowei 
ZAMP przeznaczone będą dla 
aktywistów Związku Akademie 
kiego Młodzieży Polskiej. Zaję­
cia w tych obozach podobne 
jak i w obozach społeczno-wy-ł 
poczynkowych z dodaniem sze-« 
rokiegó programu szkoleniowe-ś 
go i polityczno - organizacyji

Wreszcie ostatnią formą wcza 
sów akademickich będą dwa 
sportowe obozy żeglarsko-szko- 
leniowe: w Mikołajach nad je­
ziorem Sniardwy i w.Trzebieży 
nad Zalewem Szczecińskim, i,

Moja Renata jest gospodarna, o-

K6 byłoby zapewne upłynęło w 
•pokoju w zacisznym domowym 
gniazdku, gdyby nie Fundusz Wcza 
•ów...

Zaczęto się wprost Idyllicznie — 
oboje dostaliśmy urlop w jednym 
czasie, oboje dostaliśmy skierowa­
nie do Wypadowa. Wprawdzie zgto

rzem — dostaliśmy wczasy w gó­
rach.

Myślałem, że może góry są lep­
sze niż morze, bo nad morzem czło 
Wiek może »ię utopić, a w górach

•twa nie grożą. Jakże człowiek jest 
amylny!

Po przyjeidzle do Wy^ądawj o- 
kazalo się, że o 5 km. na wschód 
tej pięknej miejscowości znajduje 
*ię skała „3 Wieszczów", której 
północna ściana Jest Jeszcze nie­
zdobyta. Poza tym okazało się, że 
moja Renata w panieńskich ciasach 
była taterniczką. Wyliczyła mi tu­
zin zdobytych szczytów, 2 tuziny 
Mynnych nazwisk alpinistów, z któ 
rymi „forsowała Ściany" 1 na ko­
niec zdecydowała, że musimy zdo- 
*>4 północną ścianę „3 WlesaczóW

*V»leważ nigdy nie chodziłem po 
górach, zgodziłem się na tę pro jo- 
zycję- O naiwności męska!

Wobec tego zakupiliśmy: 2 >ljoa- 
ki, M «ntr. sznura do bielizny za-l

Rozkosze wspinaczki
miast liny, 6 par wełnianych ski.r- 
petek, 2 wiatrówki, 1 kuchenkę 
spirytusową, X kociołek, 1 patelnię, 
1 jajko do zaparzania herbaty, 24

zów (innych w Wypędowie nie by- 
łoj, 2 latarki elektryczne, 6 baterii 
dó tych latarek, 5 kg suszonych śli 
wek, pół kg. czekolady, pół kg. 
cukru kostkowego (cukier krzepi), 
1 mapę Wypędowa, 1 mapę Polski 
z uwzględnieniem dróg bitych, 
1 mapę Europy z uwzględnieniem 
szlaków wodnych, 1 gwizdek sygna 
lizacyjny, 2 pary pantofli na sznur

tek 1 30 gwoździ do butów. 
Wspinaczka została naznaczona

odbyła się próba generalna i oka-

gie spodnie noszą w górach tylko 

Wobec tego spodnie obcięła powy-

diabiy''. Trochę się tym zmartwi- 
[łem, ale Renata była usze żęli wioną!

tru-dnialo chcdzenie, gdyż podeszwa 
była za cienka, a gwoździe za

wany plecak Renaty waży 6 i pół 
kg., mój 35 kg. wobec tego 13 
pudełek zapałek zdecydowaliśmy zo 
stawić w domu, żeby się zbytnio 
nie obciążać.

W piątek zbudził nas o 4 rano bu

deszczyk. Myślałem, że odłożymy 
wspinaczkę, ale Renata powiedzia­
ła, że tylko cepry się cofają, a po 
za tym pająki się pochowały, ja­
skółki latają wysoko, dym idzie pro 
sto, muchy nie gryzą, krowy ryczą

strzyka,- - Więe - pogoda murowana.
5 km do stóp skały „3 Wieszczów" 

doszliśmy bez przeszkód, tyiko mu

Stanęliśmy pod północną ścianą „3

cać, bo skała była zupełn‘e prosto 
padła i _ kiedy popatrzyłem w gó­
rę zrobiło mi się niedobrze, ale|

— więc spróbowałem się nie bać. 
Ubraliśmy po 3 pary wełnianych

skarpet 1 pantofle na Sza rkach, 
Lina ze sznura na bieliznę została

się wbijać w skałę — ale Renata 
twierdziła, że to nic nie szkodzi,

skalny i powiedziała, że będzie-

- Więc forsowaliśmy! Re lata wy­
lazła i w jakiś sposób, a mnie Jak 
barana Wciągnęła na ILni-*. Trochę

chę 1 rozslyndaJem się w powie-

o skałę, ale przewieszkę sfórsowa-

Potem był kom.n. Trzeba było 
iść tyłem, opierając się plecami o 
ścianę skalną, 'tymczasem plecak 
mi strasznie przeszkadzał. Zdjąłem 
plecak i tu właśnie stała się rzecz 
nieoczekiwana. Plecak pociągnął 
mnie w dół, leciałem w przepaść i 
straciłem przytomnośń

Ocknąłem się na Ir a* e - u stóp 
skały -  Renata polewała mi twarz 
z kociołka na herbatę, a wszystkie 
kości strasznie bolały Renata wi-

by to nawet takie straszne, gdjby 
nie to, że kiedy się nademną po­
chyliła, Renaty plecak przeważ vl 
się 1 przeleciał ponad jej głową, 
a przypięta na wierzchu plecaka 
maszynka spirytusowa uderzyła 
mnie w skroń.

Znów straciłem przytomność! 
Obudziłem się w szpitalu. Było 

spokojnie i biało — Renata siedzia-

przyszła pielęgniarka 1 od niej do­

wiedziałem się, że na górę „3 Wie, 
szczów" od strony południowej pro 
wadzi droga kołowa i na szczyci#

— Kochana Renato — szepnąłem—* 
jaka to szkoda, że nie wiedzieliśmy; 
o tym. Zamiast wspinać się po ska­
le północnej — bylibyśmy pojechać 
li fiakrem.

Wtedy Renata wstała 1 syknęł* 
przez zęby:

— Ceper! Po pierwsze nie mówi 
się skała północna, tylko ściana pół 
nocna, po drugie nigdy w życiu nie 
będę Jeździła fiakrem, jeżeli możne

je niedołęstwo nie zdobyłam pół­
nocnej ściany „3 Wieszczów".

Odeszła bez pożegnania, a od, 
drzwi rzuciła jeszcze raz pogąrdll-

Odtąd jej nie widziałem. Prze* 
adwokata zażądała rozwodu, rooty-, 
wugąc go moją niezdolnością fizycs-

Tak to Fundusz Wczasów Pracow-

Zakł, Frzem. Chem. Farm. „RU TA“ Warszawa XII, Różana 9<

śclcieli oraz dzierżawców aptelk 
i ich rodzin, wynosi złotych: 900 
od osoby. Pracownicy i ich rodzi 
ny płacą po złotych 700. Ponadto 
pracownicy eipiteczni mogą żabie 
gać o przyznanie zniżek na po­
byt drwuitygodn iowy (zniżka wyno 
si złotych: 200 od osoby dziennie).

Sziczególowych .inifoumacji udzie 
la i zapisy przyjmuje Naczelna 
Izba Aptekarska — Warszawa, 
ul. Złota 9 m, 4, lub bezpośred­
nio Dom Wypoczynkowy dla far­
maceutów i lekarzy w Czarniec­
kiej Górze, poczta Stąporków.

sarze, mecham-cy stolarze; c.eśle;

W tym reku wody lecznicze 
Oipcijna walczą -z gośćcem na rów 
ni z wodami Oicplic; Cźeriuewy; 
Lądka; Świeradowa i Trzebnicy. 
W konkurencji z tymj znanymi 
uzdrowiskami Opolno _ Zdrój by 
najmniej:'lnie uchodzi za Kop  ̂
ciuszka’, "SSóWyWając jtiż teriiz za 
gorzalych zwolenników ziw4a&z_, 
cza spośród ro.boto:ków pcfili- 
skieih kopalń i fabryk włókienni-

OipolAo ima przed soibą wielką 
rozwojową przyszłość.

Pertw i perełki
sce rozpowszechni się jeszcze 
łatwiej i szybciej, a rze­
sze pracownicze . nie bę­
dą rezygnować z wczasów 
tylko dlatego, żs np. taka per­
ła jak Szklarska Poręba, czy 
inna Kudowa nie mają już w

: T -ggHesEftllaliff



S Ł O W O  P O L S K I E

DZIS godz. 18-ta

STADION OLIMPIJSKI

o mistrzostwo 
Ligi waterpolowej

W i s ł a - A Z S

18-tej, na otwartym basenie sta 
dionu olimpijskiego. Jutro o 
gcdz. 16-ej AZS-iacy spotkają 
ąię z Ogniwem (Cracovia), a 13. 
bm. z poznańskim AZS-em.

<r>

Zawody pływackie
n a  O p o r o w i e

’ Staraniem Polskiego Związku b 
{Więźniów Politycznych i Oficer­
skiej Sztkoly Sap. i Inżynierii, w 
rem; oh akcji umasowienia apor­
tu pływackiego odbędą się w_nie 
dzielę 10 l pca o godz. 10-tej 'za­
wody pływackie na basenie w 
(0'płwO'wie.

Zawody te planowane już dwa 
tygodnie wcześniej nie doszły do 
ekutfcu z pi/wodu przeszkód atmo 
eferyczńych.

O godz. Ii-ej odbędą się mecze 
eiattkówki i koszykówki 

Wtczorem w psrku zabawa lu 
dowa,

Ze względów technicz­
nych kolejny odcinek o- 
|>owiedajii«'. „Kobieta na

merze jutrzejszym.

Dziś mste Dolnego Śląska — 
..Ogniwo", wyjeżdża na drugie 
ż kole; spotkanie finałowe o wej 
ście do II Ligi. Przeciwnikiem 
wrocławian jest .Górnik" Janów.

pierwszy występ Ogniwa nie 
należy do udanych. Wrocla-wianie 
stracili pierwsze punkty na wlas 
nym boisku pomimo miażdżącej 
przewagi, jaką posiadali podczas 
całego meczu. Nie powinno to 
wpłynąć ujemnie na naszych 
chłopców i wierzymy że piłkarze 
Ogninya po niedzielnym imeczu na

grach o punkty 1 że w Janowie

wykeżą prawdziwą Wirtość swe 
go zespołu.

Górnik pierwsze swoje dwa 
spotkania przegrał. Niedzielny 
mera będzie pierwszym na ich 
boisiku na którym to niewątpli­
wie zechcą się zrehabilitować 
przed własną publicznością. Za­
wody więc będą bardzo zażarte i 
trudne do wygrania.

wierzymy jednak w sufcces dru 
żyny, która pótrafi pokonać Li­
gowców ZZK i Garbarnię. Cze­
kamy więc wszyscy na. radosną 
wiadomość telefoniczną z boiska

ZwiązUwicc - Kolejarz
Wrocławski Związkowiec i*ze- 

gra w niedzielę towwrzyekie za­
wody piłkarskie z (miejscowym Ko 
ląje-pera (Odrą). Po wysokiej 
przegranej z reprezentacją junio 
rów Związkowcy na pewno zech 
cą zawody z Kolejarzem rozsrtrzy 
gnąć na swoją korzyść. Mecz ten 
rozegrany zostanie na boisku O- 
dry (ul. Traugutta) o gcd, 18,30:

H  t u r  p a c  z
kuźn ią  nau czyc ie li  
sze rm ie rk i

Gi. Uri. Kult: Fiz: zorganizo­
wał w Karpaczu w ramach obo­
zów wysik. dla PZS — obóz na­
uczycieli szermierki. Na kurs ten
powola.no 16 najwybitniejszych 
nauczycieli PZS z Popieltłm, 
Szczypiomką i Laskowskim na cze

Przejdą oni przeszkolenie uni­
fikacyjne, 'pod fachowym kierów 
nictwem feóhmistrza teren era 
mjr. _Keveya który również tre­
nować będzie kurs 44 juniorów.

W ramach obozu prowadzony 
jest w Karpaczu również tren* 
gowy kurs na którym znajdują 
s:ę:Sobiik, Dobrowolsiki, Wójciciki; 
Soltan i inni.

Uwaga kierowcy
Automobilklub Polaki, Oddział 

Wrocław zawiadamia, że Jedno­
dniowa Jazda Konkursowa zosta­
ła przełożona na dzień 7 sierpnie 
br. Zgłoszenia przyjmuje nadal 
sekretariat AP, ul. Boya Żeleń­
skiego 76 do dn. 5 sierpnia br. 
do godz. 12-tej,

Kogo ujrzymy w trojmeczu żużlowym?

wspaniale zapowiadającymi się Po- 

Draga jest rekordzistą wrocławskie

go toru żużlowego. Rekord ten z 
pewnością zostanie pobity w nie-

czem odbędą się dwa przećLbiegi

porównania ich klasy z zawodnika­
mi ligowymi. (Wol)

ZarząG związkowca zawiadamia

niu w sobotę o godz. 13-ej przą ul. 
Sienkiewicza 127. (Wol)

Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej chcąc przyjść z pomocą 
sportowram wrocławskim, orga­
nizuje kurs dochodzący lekkoatle 
tyczny na Stadionie ..Olimpijskim 
we Wrocławiu, w czasie od 11 do 
16,7. 49 r. w godz: od 16 do 19-ej, 
Zgłoszenia Pionów; Zrzeszeń Spor 
tGwych; Klubów; przyjmuj! 
WUKF do 9.7 br.

Równocześnie WUKF podaje 
termin dalszych kursów w róż­
nych dyscyplinach;

O szczędzając pracę żony
je d z  godowe m akarony

(  W  k ilk u  w ie r s z a c h ^

©  Spotkanie piłkarskie o mi-

skiml drużynami Spartak i Tofrpe- 
3o po żywej i emocjonującej grze 
Łakończyio się wynikiem nieroz­
strzygniętym 3:3 (2:1).
O Wiśniowski, znany działacz 

sportowy na terenie Dolnego Ślą­
ska , został powołany przez ZS 
Włókniarz do prowadzenia obozu 
piłkarskiego, Włókniarzy ^ Kudo-

SwttJnicy przebywa razem z mło­
dzieżą piłkarską całego kraju 15 wy 
brańców z terenu Dolnego Śląska.

Odpowiedzi  redakc ji

dziękujemy za nadesłane pozdrowię 
nia z obozu juniorek PZLA.

Za n^drowienia z obo^pływac- 
kiego^PuKF w Sławie Śląskiej na 
desłane przez zawodników i zawod­
niczki „Ogniwa", serdr— dzię-

Delegatura Spółdzielni Wyć. - Ośw.

„ C Z Y T E L N I K 1
ul. Oławska 16/11 

p a s iu h u / c

m sszy n ę  do  p is an ia  

z d łu g im  w a łk iem
Oferty należy składać w Se­

kretariacie Delegatury III pię-

MASZE SPRAWY

Warcłiolsś cc/o
Celem opracowania planu imprez 

w dniu 22 lipco. Woj. Urząd Kul­
tury Fizycznej zorganizował wczo­
raj konferencję. Wysiano do wszy.

pisma, wiążące tym bardziej, że 
było to już drugie zebranie na ten

niu działacze sportowi zobowiązali

kilku komisji, załatwienia kilku 
ważnych spraw i powiadomienia 
kilku mniej lub więcej ważnych o- 
sób o tej Imprezie. Oczywiście, 
wszyscy z rodoiciq, entuzjastycznie

według sliw jednego z obecnych, 
wszystko powinno było .J/rat jak 
należy4'. Zasiedli u>ięc to komisji 
techniczno-sportowej poważni pa­

ków. Wśród wzajemnych uprzej- 
moicl obiecali sobie natychmiasto­
we i bez reszty „oddanie się spra-

obowiązkowości i — powiedziałbym 
— przyzwoitości u kilku panów

cilo w najbardziej jałowy sposób

A my przypominamy sobie, że to

pierivszy widzieliśmy ich "tiarze ™ 
omawianej konferencji. Kasuu* się

łają" a nigdzie nic nie robią?; Czy 

Nam się wydaje, le tak! (PIK)

S Z K Ł A  do cukierków 
praktyczne dla sklepów poleca:

„K R Y S Z T A Ł "
sprzedaż wyrobów szklanych 

) KATOWICE, ul. Francuska 4 
telefon 333-82 K-2796

1 2 ,  1 3 ,  1 &  i  1 5  L i p c a  odbędzie  s.ę

CIĄGNIENIE III Klasy 56 Loterii'
Do rozlosowania' 4 GŁÓWNE WYGRANE po 1000.000 zl każ* 
da 1 wiele Innych. K-2778

OGŁOSZENIE 0 LICYTACJI
I Urząd Skarbowy we Wrocła wiu podaje do publicznej wiado 
mości o następujących licytacj ach: 
Ł dnia 15 lipca 1949 r.

a) o godz. 10-tej w lokalu ob. Majchrzaka Piotra przy ul- 
Kieibaśniczej 7: maszyny do szycia, auto osobowe, kupo­
ny wełniane, kasa i tp. wartości szacunkowej 767 500.

b) o godz. 12-tej w lokalu ob. Czerwińskiego Wiesława* 
pi- Solny 6: 18 maszyn do pisania motory elektryczne, 
zegary, obrazy, serwisy, wagi, lodówka it.p. wartości 
Szacunkowej 555 000 zł.

Z- dnia 16 lipca 1949 r.
O godż. 10-tej w lokalu ob. Trojaka Stanisława, przy ulicy 

Wałbrzyskiej 47: 2 wozy transportowe, maszyna do szycia, 
krowa, platforma i t p. wartości szacunkowej 267.000 zł.
3. Dnia 18 lipca 1949 r.

O godz. 10-tej w lokalu ob. Migasa Jerzego, przy ul. Swier 
czewskiego 52 i Mikołaja Reja 64 — wyroby cukiernicze, bi­
szkopty, urządzenia domowe i t. p- wartości szacunkowej 
240.755 zł.
4- Dnia 19 lipca 1949 r.

O godz. 10-tej w lokalu ob. Hatzke Jana pr#y ul. Kościuszki 
37: piecyki li kuchnie prze nośne kaflowe, piekarniki, pie­
cyki żelazne i t p. wartości sza cunkowej 607.000 zł.
5- Dnia 20 lipca 1949 r.

O godz. 10-tej . w lokalu ob. Stasiaka Józefa przy ul. Bałuc­
kiego 12: maszyny do cięcia, spajania i odginania blachy, 
aparaty do spawania i lutowa nia, maszyna do liczenia i t.p- 
wartości szacunkowej 293.000 zt»

Zajęte ruchomości oglądać można w dniach i miejscu jak 
wyżej podano godzinę przed rozpoczęciem, licytaccji. Bliż­
szych informacji zasięgnąć można w dziale egzekucyjnym I-go 
Urzędu Skarbowego Rynek 30-
K_2807 Naczelnik Urzędu.

P iz f< f ł> Ł i «n ( » »  P > » ć »  P w e m y tta łłt l i

Wrecław, ni. Siemieńskiego 10
(równoległa ulica do Trzebnickiej) tel. 3812 (Dział Personalny)

©€f
1. INŻYNIERÓW mechaników i budowlanych, g
2. BUCHALTERA
3. URZĘDNIKÓW do działu zaopatrzenia,
4. MASZYNISTKI ze znajomością stenografii,
5. SAMODZIELNĄ KORESPONDENTKĘ ze znajomością stfc 

nografii,
6. MURARZY SZAMOTOWYCH.

K-SfrO

APTEKA
pod G W I A Z D Ą f

ul. Stalina 87, 

prosi uprzejmie Obywatela, któ 
ry w dniu 24 maja 1949 zaku­
pił dla SPB opatrunki na sumę 
280 zl. o zgłoszenie się w aptece 
dla wyjaśnienia rachunku za­
kwestionowanego przez Ochro-
nę Skarbową.

TECHNICZNA OBSŁUGA ROLNICTWA
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

•Zarząd Okręgowy Wrocław, Świerczewskiego 74 

| Przyjmie od zaraz:

§ Ł s i e j t  l i  b i l a n s i s t ó u j ,  

oraz &  i  i  S t u  s t u d e n t ó w  W .  S .  f f .
(w czasie wakacji) do prący na miejscu. Wynagrodzenie we­
dług indywidualnych umów. Zgłaszać się w Wydziale Finan­
sowym w godzinach urzędowych, pokój Nr. 239.
   ____________ K - 2797
Komornik Sądu Grodzkiego 

w Legnicy 
Km 345/49

GESAROL
każdą partię KUPIMY ZARAZ 
Wytw. Chem. Poznań, Domini- 
' tea 7. K-2659

OBWIESZCZENIE  
o Ht^iacp ruchom ości

»a podstawie art. 602 kpc.. pod aję do publicznej wiadomości, 
że dnia 18 lipca 1949 o godzinie 9 w Legnicy, ul. Wrocławska 
123 odbędzie się publiczna sprzedaż ruchomości należących do 
Zofii Kowszun i Mieczysława Lipińskiego w Legnicy Wro­
cławska 123, a to: 2 samochodów ciężarowych „Citroen", 1 sa­
mochodu ciężarowego Ford, 1 konia, 7.000 szt. butelek do pi­
wa i lemoniady, oszacowanych na Sumę 755.000 zł.

Ruchomości te można oglądać w dniu licytacji w czasie 
1 miejscu wyżej oznaczonym.

Komornik SącTu Grodzkiego 
Bi«a>asz KarolK-2798

| OGŁOSZENIA DROBNE |

MEBLE, pianina, tapczany kom­
plety kupuje_ sprzedaje Skted 
Mebli, Stalina' 131. K 2700
książki niemieckie, naukowe nie
przestarzałe kupuje Księgarnia Nau 
kowa Wrocław, ul. Wita Stwosza 3.

Z POWODU wyjazdu odstąpią 
sklep̂  frontowy, śródmieście, nasta-

USZCZELKI do butelek piwnych 

URZĄDZANIE ~ laboratorium zaku- 

metr^mikroskop biokurainy. Ofer- 

SPRZEDAM motocykl Victoria 25a

SAMOCHÓD osobowy „Diesel" ku­
pię. Zgłoszenia „Słowo Polskie"

SPRZEDAM streptomycynę. Ofer­
tŷ  „Słowo Polskie" pod 46*3. Oka-

SETKA Adler na chodzie do sprze- 
dania. Wrocław, Śniadeckich 50. 4684

biorstwa, mały wkład, współpraca

4688

OLEJKI i wszelk ie  

surowce perltume- 
ryjuo - kosmetyczne 
K U P U J E  perfum eria

„MONARIS" Wrocław,
Nowowiejska 39/41 K-2728

U w a g a !  

K ierow cy  sam ochodów
Poszukuję 4 łożyska korbowodo 
we do samochodu 4 cylindro­
wego „Aero“, o wymiarze 
30/52/24. — Płacę każdą cenę.
Zgłoszenia: M. Szpenjankowski 
Wrocław, Nowowiejska 39/41 
m. 1.__________________ K-2729
Zarząd Miejski m. Wrocławia
przyjmie do pracy 2 inżynie­
rów drogowych z odpowiednią 
praktyką.

Po informacje należy zgłaszać 
się w Wydziale Technicznym 
Z. M. (Wrocław, Plac Solny 16, 
Dok, 206), K-2799

HANDLOWE

| ZGUBY — KRADZIEŻE |
ZGUBIONO odcinek zameidowa-

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na 
nazwiskô  Młynarski  ̂Piotr,

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
na nazwisko . Post Krystyna, zam. 
Opolno - Zdrój 30. ^ K̂-a«02

SKRADZIONO dowód osobisty I 
leg PPR z wkładką do PZPR, oraz 
wsz&kie inne dokumenty na naz­
wisko Wcisło Maria, Wałbrzych

ZGUBIONO odcinek zameldowania
Góbel zam. w BoKatyni 102. K-2803

Dobrego BUCHALTERA i sa­
modzielną SIŁĘ BIUROWĄ
do prowadzenia kancelarii
przyjmie od zaraz Gminna Spót 
dzielnia Samopomocy Chłop­
skiej w Mrozowie (pow. Środa 
Śląska). Warunki dobre!

 __________________ 4685

ZGUBIONO ̂  niemiecką kartę reje- 

U NIEWAŻNI AM zgubioną kartę re-

ZGUBIONO metrykę urodzenia, od- 
AdamiakaUiCjan!ama naZW«66 
UNIEWAŻNIAM̂  zagubioną legity-

| POSAD POSZUKUJĄ |
•GOSPODYNI inteligentna przyjmie 
posadę jednej osoby, B. Prusa

nopisania poszujkują praktyki. Zgło-

WOLNE POSADY
POTRZEBNA pracownica domowa 
z samodzielnym̂  gotowaniem. Wa-

POSZUKIWANA biegła stenotypist- 
szen?afZęukrown ią3 Sułkowice. Z 4667

KAWALERKA z łazienką, central­
ne, w willi na kolonii Staszica. 
Zwrot kosztów remontu siedemset. 
Wiadomo^ Warszawa, Niemcewi-

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 pokoje, 
śródmieście, na takież w dzielnicy
na". ’ P° 4675
POSZUKUJĘ mieszkania 3-pokojo- 
wego, dzielnica ôbojętna. Wiario-

TRZYPOKOJOWE mieszkanie, meb­
le, odstąpię, Sępolno, Wiadomość: 
ks. Ściegiennego 3 m. 2 od 16 —
28-te.1.______________________4680
POKOJU poszukuje jedna osoba. 
Zgłoszenia do biura ogłoszeń „Sło-

ZAMIENIĘ duże, słoneczne z wy-
na at^emJs?meamnieTsz‘e, najchęt­
niej Karłowice. Zgłoszenia: cy ^ ‘

Wiesz, Zosiu, że tej żorżety; 
nie oddam jeszcze do krawco­
wej — zaczekam z wyborem 
modelu, aż się ukaże „ŚWIAT, 
MODY“.

W - 214'

| NA13KA__________ f
KURSY samochodowe WiśniowskJ| 
Wrocław, pl. Êngelsa 11

FORTEPIANOWEJ gry wyższe 
dia. Początki metodą „Szkiców Mai

S t M ,  pfętn^k,

i  — g
FELCZER medycyny M. Ziffer, dłi>- 
goletni praktyk szpitala na Czy-*; 
stem w warszawie, ^przyjmuje^gl

| POSTUKIWANIA RODZIN |
POSZUKUJĘ braci: ^anâ l^4icĥ a
mieszkali we Lwowie, ul. Koperni-ł
ka «a. Wiadomość kierować: swie*
IŁyncyszyń6 Józife N **

K*.

mimm mfsfrz Paisfii -  eedania
walczy futro w H ali Ludow e]

Drużyna bokserska Pafawagu 
jutro na ringu Hali Ludowej '• 
skrzyżuje swe rękawice z pięś­
ciarzami drużynowego mistrza 
Polski Gedanią. W ramach tego 
meczu dojdzie do bardzo cieką- j 
jwych walk jak Soczewiński — 

Faska, Czajkowski — Klein, | 
Sztclc — Chychła lub Musiał—i 
i  Dolecki — Krupiński.

Ciekawić nas będzie specjal­
nie walka Czajkowskiego z Klei 
nem, bo za trzy dni wrocławia­
nin wystąpi na tym samym rin! 
gu przeciwko zwycięzcy Kasper! 
czaka — Lamory. i

Zawody te powinny zciągnąćj 
do Hali Ludowej rekordową'j 
ilość widzów, którzy dla odmia 
ny tym razem emocjonować się' 
będ<i boksem. Mecz rozegrany! 
zostanie o godz. 19-tej. Jako 
przedmecz rozegrane zostaną za­
wody juniorów Pafawagu ij 
Związkowca o godz. 17,30.
BZIS LIGA PIŁKI WODNEJ 

Nie mniej ciefawym wyda­
rzeniem sportowym jest dzisiej 
sze spotkanie o mistrzostwo li­
gi waterpolowej międz wroc­
ławskim AZS-em i Gwardią — 
.Wisłą z Krakowa. Wrocławianie 
w dotychczasowych rozgryw­
kach nie stracili ani jednego 
punktu i wierzymy, że dzisiej­
sze spotkanie zakończy się po­

nownie zwycięstwem naszych 
akademików. Chcielibyśmy tyl­
ko, aby trybuny na stadionie 
olimpijskim zaroiły się od. sym 
patyków tego pięknego sportu.

Zawody rozpoczną się o godz,

Czy Ogniwo i iym  m zem  
nokonn Górnika?

18 — 23.7 br. — kurs pływemia 
dochodzący, na Stad Olimp. .

1 — 7.8 1949 r. — kurs lekkoa­
tletyczny skoszarowany. Stad. 
Olimp.

8 — 13.8 1949 r. — kurs bokser 
ski <łoszikolemowy dla Inśtr, Bok 
su — sfeoszarcwany Stad. Olimp.

16 — 27.8 1949 r, — kura piłki 
ręcznej eko«2.a.roa.wny przewi­
dziany egzamin na sędziów piłki 
ręcznej Stad. Olimp.

H o n s u n a k a t  W U K F
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Szczarza

Dziwna obojętność
Toczyły się niedawno we 

Wrocławiu bardzo ważne nara­
dy, dotyczące najdonioślejszych, 
najżywotniejszych spraw miia- 
łta. Wszystkie instytucje, urzę-, 
ły, przedsiębiorstwa, organiza- 
J;e i związki — otrzymały za­
koszenia i zapewne ich kierów 
iictwo- zdawało sobie sprawę 
i  wagi zagadnień, jakie będą 
rozważane. Wszak o naradach 
tych pisano kilkakrotnie w pra 
sie, podkreślając ich znaczenie-

Niestety, na zebranie przyby 
la tylko część zaproszonych. 
Tak mniej więcej, jak by się 
umówiono — tylko co druga in 
stytucją wyślała swego przed­
stawiciela. Gdy odczytywano 
kolejno, listę zaproszonych — 
zaledwie 50 proc- odczytanych 
znalazło się na sali.

Obrady miały toczyć się w 
komisjach. I tak — w komisji, 
która miała zająć się sprawa­
mi przyszłego układu, tereno­
wego w mieście, brakło przedsta 
wiciela przemysłu, tak jakby 
przemysł nie był zainteresowa 
ny w rozplanowaniu przyszłe­
go Wrocławia. Gorzej było w 
komisji komunikacyjnej. Gdy 
przed południem odczytywano li 
stę zaproszonych, okazało się, 
że ani MZK, ani Automobil 
Club ani PKS — nie przysłały 
%wych przedstawicieli. By?y 
J/lko PKP- Nie wiemy, -czy był 
Przedstawiciel „Lotu“. Ale uwa 
tamy ,że sprawy komunikacyj­
ne obchodzą nie tylko koleja­
rzy"

Instytucje zajmujące się ko- 
9 munikacją w mieście powinny 

stanowczo bardziej interesować 
się planowaniem nowych szla­
ków komunikacyjnych. Prze­
cież nie chodzi tu o nowe li­
nie... przelotu nad miastem, 
lera o samochody, tramwaje au­
tobusy, które będą w nowym 
Wrocławiu krążyć po ziemi, na 
nowych szlakach komunikacyj 
nych-

Kto ma o tym decydować? Ur 
baniści i planiści chętnie posłu 
chają głosu fachowców komuni 
kacyjnych. Grot.

Za wydajną prace — wycieczka śo gdańska

700 przodowników budownictwa
/etfzie nad! morze

Zupełnie nową formę nagra­
dzania za wysiłek przodowni­
ków pracy w dziele odbudowy, 
wprowadził dolnośląski okręg 
Zw. Zaw. Prac. Budowlanych. 
Już za dwa tygodnie, bo dnia 
22 lipca wyruszy do Gdańska 
700-osobowa wycieczka, która 
zwiedzi Wystawę Morską, bę­
dzie uczestniczyła w II Festi­
walu Sztuki Ludowej, obejrzy 
stocznie, port i najbardziej god­
ny zwiedzenia Gdańsk. Program 
wycieczki obejmuje również 
przejażdżkę na Hel, która bę­
dzie dla wielu dolnośląskich 
przodowników pracy pierw­
szym bezpośrednim kontaktem 
z morzem.

Inicjatywa prezydjum nasze-, 
go okręgu ZZPB nie wymaga 
komentarzy. Chodzi tu bowiem
0 ludzi pracy, dla których tego 
rodzaju impreza będzie niewąt­
pliwie dużym przeżyciem. Samo 
zetknięcie się z nieznanymi do­
tychczas okolicami Polski, z ro­
botnikami portowymi, z pracą
1 kulturą polskiego Pomorza — 
wywrze wielki wpływ na dol­
nośląskich przodowników pra­
cy.

To wszystko, o czym dotych­
czas można było tylko czytać 
lub słyszeć, można będzie na­
ocznie obejrzeć. Siedmiuset ro­
botników po powrocie' do swo­
ich miejsc zamieszkania opo­

Jak za czasów Wysiawy...

NOTATNIK WROCŁAWSKI
O Stary plot okalający Ogród 

Boitamiczmy przy ul. Sienkiewicza 
wreazcie usunięto i przystąpiono 

' do ustawiania nowego parkanu 
im murowanych fundamentach.

Q  Komenda RKU Wrocław po 
daje d» wiadomości poborowytm 
rocanika 1928 i ochotnikom, że 
mają się stawić do Komisji Połbo 
rowej według list imiennych pun 
ktoataie o godz. 7_ej (ul. Rzeź. 
bi«irska 4, Sępolno) w miejscu i 

. dniach wskazanych w obwiesi-' 
azenieah, a nie jalk mylnie poda 
(to o godz. 8_mej.
Q  Dyrekcja Muzeum History. 

la11 ego m. Wrocławia zawiada 
nia że w awiąaku z pierwszą 
rocznicą istnienia Muzeum będzie 
ftno czynne w dniu 11 lipca tj. 
n poniedziałek od godz. 10-tej do 
L9_tej.
o  W Państwowym Liceum Pe 

Jagogicznym odbył się egzamin 
dojrzałości. Do egzaminu, stanęło 
187 uczniów, zdało — 96. NajJep 
eze wyniki przy egzaminie osiąg 
n-ęli; J. Ja.kuszlko; K. Strylcała, 
R. Ouber; W. Matysiak; H, Krzy

wkfca; G, Misjorówna; T. Galami; 
J. Poozyństoa; K. Torba.

Q  Zebranie, organizacyjne pod­
komisji dla spraw Sztafety ZMP 
we Wrocławiu odbyło się w Zaj. 
rządai-e Miejskim ZMP. Na ze. 
braniu omówion-o sprawy, zwią­
zane ze satafetą; jej stronę teah 
niczną i propagandową. Ukomsty 
tuował się również Komitet, na 
ezerle którego etenEft jako prze­
wodniczący ob. Bożek,

O  N'»wy cykl koncertów, orga 
nraowamyoh prze?. Wydział Óświa 
ty Kultury i Sztuki Zarządu Mi e; 
skieigo odbędzie się w najfoliższs 
niedzielę. W dniach 10 i 17 bmj 
oriciesbra Eletotrcwni koncertować 
będzie przy ul. Krasińskiego, a 
w dniu 24 tim. orkiestra KBW da 
kor.cert na Karłowicach,

Q  W dziale miejskim redakcji 
„Słowa Polskiego" są do ode.bra 
nia okulary; Znalezione przez ob. 
Monikę Ohełmońską, ul. Curie 
Skłodowskiej 91.

o  Dzisiejszy wieczór dyskusyj­
ny Stowarzyszania Księgowych 
został z po-wodu choroby preiegen 
ta odwołany.

Dw orzec G łó w n y  tętni ruchem
gów specjalnych- Dziennie od 
chodzi 6 do 8. Rekord padł w 
dniu 3 lipca rb-, kiedy przez 
stację Wrocław — Główny prze 
szło 14 pociągów specjalnych. 
W ciągu pierwszych dni lipca, 
dziennie przejeżdżało około 
10 000 ludzi. Około 30 do 40 wy 
cieczek zbiorowych, zamawia 
lub rezerwuje miejsca w wago

Dużo ruchu zrobiła młodzież, 
jadąca na II turnus SP 1 600 
dzieci, skierowanych na kolonie 
TPD- Uruchomiono dla nich 
6 specjalnych pociągów. Mimo 
tłoku — wszystko idzie spr&w 
nie, gdyż kolei nie cierpi już 
na brak taboru- Wagonów jest 
pod dostatkiem tak, że podróż 
ni zawsze pojadą, nikomu nie 
grozi przymusowe pozostanie 
na peronie.

Wszystkie oddziały na Dwor­
cu mają zwiększony rpracę- —- 
Przechowalnia bagaży'wydaje 
dziennie 600 do 700 kwitów, co 
daje w sumie około 2 500 do 30001

Otwarcie 
nowel biblioteki
na Zaciszu" Zalesiu

Komitet Blokowy Nr. 349 na Za 
ciszu - Zalesiu w skłaid którego 
wchodzą ob. ob.: Nowak, Syro­
komla, Bigo; Miazga; Midhoń i 
Kotyiak; uchwalił uruchomienie 
nowego punktu bibliotecznego dla 
całej dzielnicy Zacisze _ Zalesie.

Inicjatywa ta została poparta 
przez koło PZPR Zalesie, które 
udzieliło lokalu na bibliotekę i 
czytelnię. Kolo. SD na Zalesiu i 
Sępolnie zobowiązało się do prze 
prowadzenia zbiórki książek 
wśród swoich członków. Miejska 
Biblioteka Publiczna przyjęta inii 
cjaitywę Bloku 349 badzo życzli­
wie, ofiarowująo dla nowego pum 
iktu 365 książek. Dalsze książki 
dostarczane będą w miarę po.

Otwa.rcie notwego punktu biblio 
tecznego nastąpi w niedzielę 10 
ban. o godz. 17 przy ul. Szyma­
nowskiego 6. Wyipażyezałnia czyn 
na będzie od poniedziałku 11 bm. 
w godz. 16 — 19.

Nowa ankieta „Słowa Polskiego**

Gdzie spędzimy niedzielę?
Jutro anowu niedziela. Wszyst­

kie znaki na niebie 1 na ziemi 
wskazuj ą nai to, że będzie pogod 

. n:ie i ciepło.
Przed wrocławianami stoi, py­

tanie — jak spędzić niedzieli;? 
Jest to problem bardzo ważny. 
■Właściwie spędzona niedziela da 
j>e siły do pracy na cały tydzień.

Wrocław nie może narzekać na 
brak miejsce, gdzie mężna by mi 
to spędzić pacę godzin niedziel­
nych. Mamy piękne parki z paa- 
kiotn Szczyitaickim na czele. Na 
przeciw Wystawy ZO znajduje 
się Ogród" Zoologiczny, gdzie lew, 
ibiała niedźwiedzica; mały miś Ko 
stuś; małpki i inne zwierzęta 
przykuwają uwagę zwiedzafc)-

Najipiękniejszy z wrocławskich 
basenów — stadion pływacki na 

■ Oporowie posiada wiele walo_

Pożary
Przy ulicy Tęczowej 48-50 wsku 

teik wadliwie urządzanego prze­
wodu kominowego, zapalił się 
da,oh, kryty papą na 4 piętrowej 
kamienicy. Na miejsce pożanu 
przybył II oddział MZEP. Stra­
żacy zlokalizowali Oigień. j zliikwi 
dowali niebezpieczeństwo grożą­
ce całcinu domow.

W Stabiowicach zapalił się dom 
mieszkalny. -Pożar zagreżał sąsied 
ntm budynkom. Na miejsce poża 
ru przybył I oddział MZSP, któ 
ry po 3 godzinnej akcji pożar u_ 
gasij. (y)

rów przyciągających: woda; mu­
zyka, taniec na . wolnym powie­
trzu itp. Jutro na basenach opo- 
rowskich odbywać się będą o go 
dżinie 10-tej za-wody pływackie 
oraz mecze siatkówki i koszyków 
kii pomiędzy drużynami AZS-u, 
a Of.oeraką Szkolą Saperów.

Gdy już mowa o wodzie, nie 
można pominąć Morskiego Oka 
oraz terenów dozwolonych do ką 
piieli w Odrze. W uipailne i pogod 
ne dni podwrocławskit lasy cze­
kają na gośoi.

Niezależnie od tyoh wszystkich 
atrakcji, powinien ktoś jpcimyś- 
leć o masowych imprezach świ% 
teczmych dla świata pracy. Mogą 
to być zabawy ludowe, koncerty 
w parkach. . Organizacja takioh 
imprez nie jest rzeczą niemożli­
wą, należało by się tylko nad tym 
zastanowić. Niewątpliwie pomoc­
ną byłaby tu ORZZ, a czynny u- 
dzi-sł mógłby wziąć Związek Za 
widowy Muzyków. Doborowych 
orkiestr we Wrocławiu nie brak.

Celem spopularyzowania nie­
dzielnych imprez i opracowania 
właściwego spędzenia niedzieli, 
ogłaszamy ankietę p.t. ,;Jak spę 
dzilem niedzielę, a jak chciałbym 
ją spędzić". Prośmy Czytelni­
ków o wypowiadanie s'ę, gdzie 
najlepiej można odpoczywać nie 
nudząc się. Pożądane są takie 
projekty niedzielnych imprez.

Niezależnie od tego prosimy 
wszysSkie instytucje i organiza­
cje o zawiadamianie nas o UTzą 

| dzanycih imprezach. (Jur)

Zatrucie
Zatruła się pokarmem Maria 

Poświstowa, zami-esz5ca}„ przy ul.1 
Traugutta 89. Pogotowie przewio­
zło ją do szpitala.

sztuk walizek, pakunków i in­
nych tzw. bambetli-

PCK udzielił wiele porad i 
zabiegów, przeważnie dziatwie, 
która w drodze pokaleczyła się 
:zy też podfapała. Wypadków 
poważniejszych nie zanotowano- 
Komisariat M O na Dworcu 
Głównym próżnuje. Nie zano­
towano w ostatnich tygodniach 
żadnej kradzieży, nie ma awan 
tur; a jeśli się zdarzy przelot­
nie jakiś pijaczyna, wykrzyku 
jący hałaśliwie monologi, zosta­
je skierowany w bezpieczne 
miejsce do wytrzeźwienia.

Fryzjerzy za to mają więcej 
roboty, gdyż piękne panie zmu­
szone są nieraz poprawić fryzu 
ry i manicure- Nawet czyścibut 
skarży się, że już go ręce bolą 
od pracy.

Wychodząc z hall dworcowej, 
dostaję zawrotu głowy — omal 
nie wpadłem pod taksówkę, 
którą przyjechało w ostatniej 
chwili czworo wczasowiczów.

Cen.

Biuro Planu Wrocławia
zakończyło swe prace

Z Biura Planu Wrocławia prj. 
Regicmalnej Dyrekcji Planowania 
Przestrzennego we Wrocawiu o- 
trzymaliśmy pismo, zawiadamia­
jące, że Biuro opracowało plan 
przestrzenny zagospodarowania 
m. Wrocławia i w związku z re- 
organizhciU Władzi planowania 
kończy, swoją dzałałność.

Kierownik BPW inż. Tadeusz 
Ptasźycki w imieniu zespołu Biu 
na i swom składa podziękowanie 
tym, którzy okazali pomoc i 
współpracowali przy wykonaniu

TEATRY

„SLĄSK" — ul. gen. Świerczew­
skiego 67, — „Ulica Graniczni** 
(polsk.), godz. 15.30, 18 i 20.30. 

„SCALA'* — ul. Mikołaja 37. -t 
„Ulica Graniczna" (polsk.), godZ<
15.30, 1* 1 20.30.

„WARSZAWĄ'* — ul. Fredry 18,
— „Dzwonnilc & Notre • Damę" 
(amer.), godz. 15.30, 18 1 20.30. 

„POLONttA" — uL Żeromskiego 
nr. 53, — „Dwulicowa kobieta** 
(amer.), godz. 16.30, 18.30 1 20.30. 

„PIONIER'* — ulica Stalina 71. — 
„Świat się śmieje" (radź.}, go fi z, 
15 1 ri7. Program aktualności: go­
dzina 10, 30 I 21. — „W walce o 
pokój"; „Szara szyjka'*. 

„TĘCZA'* -  ul. Kościuszki 177, —
„Postrach mórz'* (radz.). godz.
18.30, 18.30 1 20.30.

„FAMA" — Psie Pole, -  „Dragon- 
wyck" (amer.), godz. 20. Czynna 
w czwartki, piątki, soboty 1 nie-

SWIETLICA FILMOWCA — ul. Od-

nieczynne.

Nocne dyżur; aptek
Pod „Bocianem" — Łokietka 11.

Pod „Łabędziem" — Pułaskiego II 
DY2URY POGOTOWIA CHIRUR, 

GICZNEGO, dziś w szpitalu 4w.

R  4  D  I O

Biuro Planu Wrocławia zakon 
czylo ową działailność, której o_ 
statecznym' celem było opracowa 
nie Generalnego Planu Zagospo­
darowania miasta. Plan ten mo­
żemy oglądać na Wystawie w sa 
łach MIRN, Jest to owoc żmud­
nej trzyletniej pracy 53 ’ wapółpra 
eowników inż. Ptiasz-yckiego. Pla 
ny te stanowią punkt wyjściowy 
dla dalszych prac nad odbudową 
i przebudową miasta. Biuro Pla­
nu Wrocławia zasłużyło sobie na 
pełną wdzięczność mieszkańców 
całego miasta.

9 LIPCA 1949 SOBOTA 
6.10 Sygnat czasu, pobudka 5.15

Streszcz. wiadom. porań 5.20 Konc.
6.15 MuzykoP16a.3o' Gimn-n.^o mSz!
6.55 Program dnia 7.00 Wiadom.
dzień, porań. 7.20 Muzyka 8.09
8.05 Lobelia Różańska przed mikr.
3.15 Muzyka rozrywk. 8.35 „Daleko 
od Moskwy" — powieść 8.55 Lok. 
program dnia U.57 Sygnat czasu 1 
hejnał 12.94 Wiadom. potudn. 1?.20 
Aud. dla wsi 12.50 Melodie lud. 13.20 
Skrzynka PCK 13.30 Muzyka 13.35 
Uśmiechy wozasów 14.46 Muzyka
14.55 Wiadom. wroct. 15.00 Inform. 
Polski Pol. 13.18 Aktualia 15.25 
Inform. 15 30 „Na Jagody” — stuch.

ka 16.20 „Z wiejskiej kuźni do sła­
wy" — dialog dla dzieci 16.35 Sport ' 
16.40 „I my też mamy świetlice" 
17.00 Dziennik popol. 17.15 Przy ro­
bocie po robocie 18.15 Wieczór Mie­
lą, Schumana 1 Brahmsa 19.00 II
fali" 20.00 „Eugeniusz Oniegin" 
20.20 Muzyka operet. 21.00̂ Dzieruiik

23.10 Muzyka tan. 23.50 Program tia 
iutro. 24.00 Hymn

Śmieci -  kopalnia cennych materiałów
J u k  z&lenać oilporflti?

W 300-tysięcartym mieście Wro 
olawiu produkcja śmieci jest ol­
brzymia.

Dziennie wywozi się z miasta 
przeszło 300 m sześć, śmieci. Ol­
brzymia część tych odpadków 
jest wartościowa i nadaje- się do 
przeróbki.

Zakład Oczyszczania Miasta o_ 
pracował projeka instrukcji, doty 
czącej zbiórki użytecznych odpad 
ków przez mieszkańców Wrocła­
wia. Odpadki użyteczne podzielono

1) Szkło białe, kolorowe, butel­
ki; słoje; porcelana; fajans Wd­

aj Szmaty wełniane; bawełnia­
ne, lniane; konojrne; juty; f'lc i 
wojłok. %i

3) Kości wszelkiego rodzaju, ro 
gi; kopyta i'tp.

4) Żelazo kute i lens, blacha; 
pusziki z konserWj stare noże; wi 
delce; łyżki; zużyte żyletki oraz

5) Różne: papier; 9tare ks ążki;

makulatura; pudełka; kartony; skó 
ra, guma; gazety; plyity gramofo

Wikeżdej posesji wlięc, nieza­
leżnie od kubłów na śmieci umie 
szczane będą 4 2biorn:ki * drzewa 
o pojemności 35 — 50 litrów i 1 
zbiornik z blachy na kości, który 
ze względów sanitarnych będzie 
się posypy wać co JciSka dni wap­
nem. Koszty związane z produk 
oją zbiorników, powinny zdaniem 
ZOM-u ponosić Centrale, aaiontere 
swwane zbiórką odpadków. Koszt 
Jen na pewno w krótkim czasie 
zwróci się z procentom.

Gdy projeiktt zostanie zrealizowa 
ny; obowiązkiem lokatorów bę­
dzie zbiórka zużytych odpadków 
i skłedanie ich do właściwego 
zbiornika.

Wywóz tych odpadków przepro 
wadzać będzie ZOM, nie pobiera 
jąc za to żadnych opłat.

Segregację odpadków użytecz­
nych rozpocznie ZOM na wysyp' 
sikach jiuż w przyszłym miesiącu. 
Pozwoli mu to zorientować się w 
produikcj.i odpadków użytecznych 

tej podstawie zawrzeć umo. 
: zakładami przetwórczymi.

(Jar)

Spacerem po U/rocłauriu

Pochwala »0rbisu«... katowickiego

NAD BEZPIECZEŃSTWEM KĄPIĄCYCH SIĘ W ODRZE CZU- 
WA STALE WODNY PATROL, KTÓRY W SZYBKIEJ MOTORÓW 

CE PRZEPŁYWA RZEKĘ.

się wielki plac parkingowy, spec­
jalnie przygotowany na parking 
samochodów. W czasie Wystawy

względów tabliczkę z napisem,

dóu). I słusznie, ̂ etki out zajeżdża 
lo wtedy * przed główne wejście, 
które nie mogło być zablokowane,

mochodów czekających na osoby 
zwiedzające Ogród Zoologiczny. 
Dlatego prosimy o zdjęcie tablicz­
ki wzbraniającej parking.

Głównym, wewnątrz przedsionka

nione terminami odjazdów i przy-, 
jazdów pociągów, aczkoltulęk od 
15 maja, t. j. od zmiany rozkładów 
jazdy upłynęło jut sporo tygodni.

nowego rozkładu jazdy. Trzeba by
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— Danusiu, Krzysiu! Szyb­
ciej! Trzymać się razem, bo zgi 
niecie w tłumie — nawołuje tro­
skliwie mama, dźwigająca dwie 
pękate walizki i groźnie sapiąc 
zdąża ku wyjściu na perony. 
Za nią — dzieciaki, piszcząc i 
krzycząc z uciechy. Przecież to 
wyjazd na wczasy!

Takich obrazków na Dworcu 
Głównym było dziesiątki- Od 
30 czerwca, nieprzerwanie pły 
nie ludzka fala przez Wrocław 
i z Wrocławia na wczasy. Przed 
kasami kolejowymi, mimo uru­
chomienia dwóch dodatkowych, 
wiją się ogonki podróżnych.

Informator stacyjny jest 
oblężony.

W olbrzymiej hali dworca — 
ruch jak za czasów Wystawy. 
Każdy śpieszy, goni, a mimo to 
porządek wzorowy. Z czystoś­
cią jest też lepiej — nie trzeba 
wywozić wozów śmieci—tak jak 
dawniej—po jednej tylko nocy. 
Ludzie widocznie nauczyli się 
— i miejsc publicznych nie za 
śmiecają.

U naczelnika stacji, dzwonią 
telefony. — Proszę zarezerwo 
wać wagon dla wycieczki Urzę 
du Wojewódzkiego-

— Prosimy o wagon dla..::
Olbrzymia księga, jaką wi­

dzę przęd naczelnikiem — to 
tylko fl#mówienia na wagony 
lub pociągi. A zamówień tych 
są setki.

Uruchomiono raereg pocią-

TEATR WIELKI, dziś o godz. 19.31 
„Cyrulik Sewilski".

TEATR POPULARNY, godz. 19.W
„Wczoraj urodzony".
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czynią się do podjęcia akcji na­
wiązania kontaktów między kia 
są robotniczą wszystkich części 
kraju. (PIK)

wie rodzinom i towarzyszom 
pracy o wrażeniach z wyciecz- , 
ki. Opowie o potędze morskiej j 
Polski, której byli świadkami,

opowie o tętniących odbudową 
portach i stoczniach.

Nie wątpimy, że i inne okrę­
gi, inne związki branżowe przy

ca mi się w oczy rubryka p. t. 
„Wyciąć i zachować". Jest to „Ka­
lendarzyk wycieczek letnich". Mie 
szkańcy Górnego Śląska mają nie

pularnych wycieczek. Pojadą toięc 
na „Dni Ziemi Żywieckiej" w prze

ki, Oświęcimia i Krakowa. Dalsze 
wycieczki odbędą się do Warsza­
wy, Wisty. Bielska, Cieszyna, Kar­
pacza, Giżycka, Gdyni, Zakopane-

A więc promień wycieczek obejm u 
je nawet daleką Ziemię Mazurską.

Czy myśmy mieli choć jeden po­
pularny pociąg do naszego Karpa-

wygodnie w Pieniny, do Zakopane 

cieczkowy? Czekamy na odpowiedź!


